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Sprzymierzeńcy hakaty. 


Do stałych frazesów, któremi posłowie haka- 
tystyczni w Prusach starają się wykazać rze- 
komą bezpodstawność skarg posłów polskich w 
Sejmie pruskim i parlamencie niemieckim na 
ucisk ludności polskiej w zaborze pruskim na- 
jeży twierdzenie, że Polacy w Galicyi, gdzie 
mają władzę w swoich rękach, gorzej jeszcze 
uciskają Rusinów. Daremnie posłowie polscy 
wykazują bezpodstawność tego twierdzenia, da- 
remnie przed trzema laty w parlamencie nie- 
ikiechim obfitemi datami statystycznemi zadali 
kłem tym hakatystycznym oszczerstwom, „argu- 
ment* rozbrzmiewa dalej w parlamentarnych cia- 
łach niemieckich Przed kilkn dniami zaś usły- 
szano go nietylko już z ust posłów, lecz także 
z ust pruskiego ministra finansów, 
jednego z najzaciętszych wrogów żywiołu pol- 
skiego. barona Rheinbabena. 

Uznanie i wdzięczność należy Się posłowi 
Petelenzowi, że na posiedzenin Koła pol- 
skiego poruszył tę sprawę i zażądał od Komi- 
syi parlamentarnej Koła, ażeby podjęła u rządu 
stanowcze kroki przeciwko takiemu mieszaniu 
się pruskiego ministra do wewnętrznych spraw, 
jednego z krajów monarchii austryackiej i o- 
brażania zamieszkującej go ludności polskiej. 

] stała się rzecz dziwna, której się napra- 
wdę nie spodziewaliśmy. Dowiedzieliśmy się, że 
już bez przyczynienia się Koła polskiego au- 
stro-węgierski minister spraw zagranicznych hr. 
Gołnchowski wystąpił na drodze dyploma- 
tycznej przeciwko temu aroszczeniu pruskiego 
ministra. Wobec obojętności, jaką hr. Geołn- 
chowski stale okazywał dotychczas względem 
licznych, a bezprawnych wydalań polskich pod- 
danych austryackich z Niemiec i względem pru- 
skich szykan pocztowych, nie wiemy rzeczywi- 
ście, jakiej okoliczności przypisać ten pierwszy 
jego dt energii w tym kierunku? Ponieważ — 
jak się dowiadujemy — objawiła się ona do- 
piero po konferencyi z austryackim prezyden- 
tem gabinetu baronem Gautschem, przypu- 
szezaćby można, że inicyatywa w tym wypadku 
wyszła z gmachu przy Herrengasse. Mimo to, 
nie możemy i hr. Gołuchowskiemu nie wyrazić 
za to pewnego uznania. Oby tylko nadał oka- 
zywał taką energię w obronie ludności polskiej 
Galicyi Jeżeli co, to sprawa nowego traktatu 
handlowego z Niemcami powinna była przeko- 
nać decydujące koła w Wiedniu. że nawet naj- 
więbseq ułagłośrią nic ztyłają-2 tej strony okai 
pić maleńkiej chociażby wzajemności. 

O ile rząd austro-węgierski w tym wypadku, 
chociaż w skromnej mierze, spełnił swój obowią- 
zek, o tyle na tem większe ubołewanie zasła- 
guje niefortunna rola, jaką w tej sprawie ode- 
grali posłowie ruscy. Uznali oni za stoso- 
wne ująć się za ministrem pruskim, wy 
po stronie zaciętego wroga nietylko już Pola-| 
ków, lecz wogóle Słowian, i zaprotestować 
przeciwko słnsznemu wystąpieniu ministerstwa 
dła spraw zagranicznych. Ws%azali oni w swoim 
proteście na to, że minister pruski powołał się 
pa pisarzy ruskich. Jakiego to rodzaja „pi- 
sarze”, wiemy dobrze. Należą oni do kategoryi 
osławionego Romana Sembratowycza, który za- 
wodowo uprawia oczernianie 1 bezczeszczenie 
Polaków galicyjskich w licznych broszurach, 
wydawanych w języku niemieckim. A więc z ta- 
kimi „pisarzami“ solidaryznją się już posłowie 
rascy z Galicyi! Stwierdzili oni tym swoim 
protestem wymownie, że nowocześni krzyżacy, 
gnębiący z niesłychaną dzikością ludność pol- 
aką, ludność słowiańską, są im bliżsi I milsi, niż | 
ta pnębiona przez nich ludność, To przecież | 
wiedzieć powinni, do jakiego stopnia posuwa, 
się w Prusach ucisk Polaków, wiedzieć powin- 
ni, że gdyby Polacy tamtejsi posiadali chociaż; 
połowę tych praw, jakie mają Rusini w sz 
licyi, odetchnęliby swobodnie. 

Nie można nawet przypuszczać, 


iżby o tem | 


Ludwik Stasiak. 


Obrona sztandaru. 


Mieszczańska powieść historyczna. 


48 (Cigg dalszy). 

— (oś ty za jeden? 

— Z Łopuszny jestem rodem. 
sprzedaję. 

— (o?! Chleba nie masz za co kupić? A ty- 
siąc złotych polskich masz? 

— Ulitujcie się wielmożni panowie. 

— Skąd wziąłeś te pieniądze ? 

— Moje! Zarobiłem! Zebrałem. 

— Kłamiesz! 

— Prawde mówię. 

— Zbójca to, lab szpieg. Ognia! Bej! Ogniem 
przypslić! 

.— Miłosierdzia!! 

— Prawdę powiedz! 

— Mówiłem przecie... 

— Na ogniu wyśpiewasz. Ja wam powiadam, 
że to szpieg. Pal. 

Wziął rycerz w rękę płonącą, smolną gło- 
wnię, ramię górala mocą wyciągnięto, przytknął 
chorąży żar do ciała, skóra dymem poczerniała, 
ciało się piecze, ciało się smaży, ciało się pali, i 
człowiek z bolu wyje. Oszalał z bolu, na twier- 
dzę czorsztyńską patrzy, woła szalony: 

— Ratunku!! Ratanku!!! | 


sery owcze 


— Mów. coś za jeden! 
— Rany Chrystusowe, ratujcie mię! 


w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilńakiego 9 i w Blorze Piokna. ulica Karola Ladw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 
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nie wiedzieli, a wobec tego tem smutniejszym 
jest fakt, że zapragnęli dać rządowi pruskiemu 


nową broń przeciwko krzywdzonym |posiadłszy pisemne zapewnienie co do budowy 
ignębionym. Zresztą już ta okoliczność, że j kanałów galicyjskich, a ustne co do upaństwo- 


posłowie czescy stanowczo odmówili im w tej 
sprawie wszelkiego współdziałania, mogła ich 
była pouczyć, że popełniają krok conajmniej 
niewłaściwy. Społeczeństwo polskie w Galicyi 
dobrze sobie spamięta tę wczorajszą akcyę po- 
słów ruskich, a otworzy ona oczy także ludno- 
ści połskiej w Prusach, która dotychczas, z nie- 
znajomości stosunków galicyjskich mylne miała 
wyobrażenie o „ruskim pobratymstwie*. 


Z odpowiedzi, jaką na ich przedstawienia dał strony zobowiązania, rząd zaś nie. 
prezydent gabinetu br. Gautsch, dowiadujemy ,Z tego wynika, iż rząd, mimo pisemnego zobo- 
się, że iuterwencya hr. Gołachowskiego miała | wiązania się, wyprowadził Koło w pole, wyra- 
jedynie na celu zajęcie stanowiska wobec tego, żając się łagodnie, Gdyby prywatna osoba po- 
iż minister obcego państwa wydał sąd o sto- stąpiła sobie w podobny sposób, sprawa opar- 
sunkach wewnętrznych monarchii austryackiej,,łaby się o sąd karny, 
że natomiast nie dotyczyła meritnm sprawy. | 
Żałujemy szczerze, iż energia hr. Gołuchow-; przypomnienia rządowi, żeby dotrzymał pise- 
skiego na to już się nie zdobyła. — Należało. 


przekonać nareszcie rząd pruski, jaką wartość 
mają twierdzenia owych „ruskich pi 
sarzy“. 


Nielczpieczeństwu zagrażające Galicji. 


Wiedeń, 23 lutego. 


konaniu prawomocnej ustawy. — Obowiązkiem 


Kraków, Sobota 25 Lutego 190 


chodzi codaiennie, z wyjątkiem miadziel i świąt aroczystych. 
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(względnie stoi przed jej forum bezprzykładne 
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(—r.) Sprawa budowy kanałów galicyjskich |a wtedy wyrzacilibyśmy z podatków galicyj- 
stoi bardzo źle. Rząd pomimo uchwalonej usta- skich miliony na marne, kraj poniósłby szkodę 
wy ani myśli o ich budowie, względnie o wy-| niepowetowaną. 
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a roboty zobowiązał się rząd rozpocząć równo- 
cześnie z Wiednia i Krakowa. Koło polskie. 
ralną ruskiego teatru. Argumentuje on 
w ten sposób: „Przecież w historyi naszego 
narodowego odrodzenia teatr aż do roku 1880 
nie grał prawie żadnej roli, a w Galicyi i do- 
tąd nie stał się on wcale czynnikiem kultural- 
nym, ale był i jest dotychczas jedynie nędzną 
parodyą obcych teatrów*. „A kiedy — czyta- 
my w innem miejscu artykułu dra Franki — 
w nowo zbudowanym teatrze raskim trupa be- 
dzie grała, przypuśćmy, trzy do pięciu miesięcy, 
a reszię czasu znowu zacznie spędzać na ko- 
czownictwie po kraju, to wszystkie korzyści 
z budowy przepadną, bo dobrego teatra (cho- 
ciażby takiego, jak na Ukrainie) u nas jak nie 
było, tak i nie będzie*. 

Łatwo odgadnąć, że oba te artykuły zrobiły 
sensację i pociągnęły za sobą ogromną pole- 
mikę. Atrament leje się właśnie strumieniami 
na głowy obu oponentów, którzy z rolą swoją 
spóźnili się o tyle, że składki, przeznaczone wy- 
raźnie na budowę ruskiego teatru, zbiera się 
co najmniej od lat — piętnastu... Można przy- 
puszczać, że owe dwa pociski publicystyczne, 
wypuszczone w stronę barokowego projektn pp. 
Fellnera i Helmera, który ma się przyoblec 
kiedyś w ciało przy ul. Leona Sapiehy, chybiły 
celu, aczkolwiek wyrzuciły je z paszcz swoich 
tak poważne armaty. Teatr ruski kiedyś zape- 
wne we Lwowie stanie, a pp. Hruszewski i 
Franko pozostaną nadal z odkryciami swemi 
i poglądami w wykwintnem odosobnieniu, które 
w każdym razie będzie karą, jeżeli nie za same 
poglądy, to za niedopuszczalne stanowczo 8pó- 


wienia kolei północnej, którą to sprawę rząd 
obecny również, jak się zdaje, wykreślił ze 
swego programu, zezwoliło na wydatek grubych 
milionów, jakich wymaga budowa kolei kara- 
wankowej, jakoteż uchwaliło dalsze grube mi- 
liony, jakich rząd wymagał dla innych swoich 
przedsiębiorstw. 

Sprawa stoi istotnie tak, iż są dwaj kontra- 
henci. Koło polskie dotrzymało ze swej 


Obecnie ma Koło poiskie dobrą sposobność 


mnie zawartego układu. Właśnie toczy się w 
komisyi sprawa budowy kolei karawankowej, 


przekroczenie kosztów budowy tej kolei o 91 
milionów koron. „Junctim* między budową ka- 
nałów a tą Sprawą jest konieczne, a nie należy 
też przytem zapominać o upaństwowieniu kolei 
północnej. Zaniedba Koło korzystną chwilę, 
wszystko może być stracone: budowa kanałów | 
galicyjskich i upaństwowienie kolei północnej, 


Nasza opinia publiczna nie może nie zwra- 


dziennikarstwa krajowego jest, zwrócić na ten;cać jak najżywszej uwagi Na niebezpieczeństwo | źnienie z ich wypowiedzeniem... 


smutny fakt zawczasu uwagę opinii publicznej, : zaprzepaszczenia dwóch najważniejszych postu- 
zwłaszcza, że rząd co chwila zwraca się do latów krajowych 


Koła polskiego o poparcie i doznaje go też 
istotnie. Koło polskie, można powiedzieć, robi 
dobrą minę do gry przegranej. Sprawa była 
kilkakrotnie podnoszoną na posiedzeniach koło- 


wych i kilka razy już parlamentarna komisya | (Sprawa teatru ruskiego — Ruch małoruski na Ukrainie). 


Koła odwiedzała br. Gautscha w tej sprawie. 
Prezydent gabinetu 


a dopiero potem, po 


nego terminu, lecz wczesniej zjawiło się Z swo- 
jem żądaniem u prezydenta gabinetu, znowu 
tenże zbył przedstawicielstwo Koła półstówka- 
mi, niczem, wymawiając się teraz tem, że u- 
chwalona ustawa o budawie kanala nie ozna- 
cza terminu, kiedy budowa ma być rozpoczęta, 
lecz tylko przepisuje, kiedy ma być skoń- 
CZONĄ. 

Z tego na pewno wnosić można, że bndo- 
wa w roku bieżącym nie będzie roz- 
poczęta a niektóre bardzo dobrze z zamia- 
rami rządu obznajomione osobistości zapewnia- 
ją, że rząd wogóle nie myśli rozpocząć 
budowy i że br. Gautsch uważa całe przed- 
siębiorstwo za niewykonalne. 

Co zrobi Koło polskie? Tylko stanowcze i e- 
nergiczne jego wystąpienie wobec rządu: po- 
stawienie sprawy na ostrzu miecza może odnieść 
skutek pożądany, inaczej rzecz przegrana, rzecz, 
która pod rządami dra Koerbera była już osta- 
tecznie załatwiona i skończona. 

Na konterencyach bowiem Kołowej komisyi 
parlamentarnej z drem Koerberem i ministrem 
handlu Callem przyszło do pisemnego układu 
w formie protokołu spisanego, którego jeden 
egzemplarz otrzymał ówczesny prezes Koła, Ja- 
worski, jako rękojmię, iż rząd oświadczenia 
Swe, zawarte w protokole, spełni. Oznaczono 
też dokładnie tam porządek budowy. Pierwszy 
miał być zbudowany kanał Wiedeń-Kraków, 
względnie kanał, łączący Dnnaj-Odrę z Wisłą, 


— Mów prawdę. 

— Litości!! Miłosierdzia!!! 

— Szpieg jesteś, czy zbójea? 

„Ooo... y 

Zcichł nagle chłopak, oczy w słup stanęły. 


zemdlał. Kubeł zimnej wody na łeb mu wyłla- szedł blady i zielony z trwogi, trząsł się na 
no, trzeźwią go i krzeszą, rzucił się zwolna, | całem ciele... 


przyszedł i ból straszliwy; płaczem okropnym 
zawył katowany człowiek. 

— Na ogień z nim! 

— O, 0, 0! — wyje straszliwym głosem góral. 

— Głowę dawaj!! 

— Drugie ramię palić!!! 

Leci żołnierz z płonącą żagwią... 

— Powiem!! Powiem!!! 

— Coś za jeden?! 

— Ukradłem pieniądze! 

— Komu 

— Zbójnikiem tatrzańskim byłem w bandzie 
Titmanowskiego. Nędzy służe... 

— Kłamie! Po cóż pod Czorsztyn przysze- 
dłeś? 

— Palić! 

Już głownia ciało kopciem czerni... 


— Z twierdzy czorsztyńskiej przyszedłem ! — | to mówił? 


krzyknął Łętowski, wnęk. 

Rzucono żagiew do ogniwa. 
Dokąd idziesz i po co? 
Do Niedzicy po prochy. 
Kto cią posłał? 
Napierski! 


Spalone ramię goreje i piecze, gorączka z ran 
okropnych się rodzi, coraz wiąksza gorączka, 
nieprzytomnego Łętowskiego na rżysko rzucili, 


potrzebując nieodzownie |go chyba sam Ben Akiba nie byłby przypu- 
poparcia Koła w parlamencie, nie miał odwagi |szczał, Wiadomo czytelnikom od jak dawna da- 
powiedzieć prawdy, lecz wykręcał się jak mógł |tuje się sprawa budowy ruskiego teatru naro- 
nic nieznaczącemi słowami. Raz powiedział, że| dowego we Lwowie, z jakim kałasem i rumo- 
potrzebuje pewnego czasu do zoryentowania się |rem zbiera się na budowę składki i rejestruje 
więtach wielkanocnych, | postępy sprawy, wiadomo wreszcie, jakiego ba- 
będzie mógł dać wyjaśniającą odpowiedź. Gdy |łasu narobili narodowcy, jak bardzo ucznli Się 
jednak Koło polskie, zaniepokojone podejrzanem | pokrzywdzonymi, kiedy Sejm oświadczył się z 
zachowaniem się rządu, nie czekało wyznaezo- | gotowością subwencyonowania budowy poważną 
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Jeżeli jednak zdołamy z trudem powstrzymać 
na chwilę śmiech, to nie możemy nie podnieść 
tego, co z poza komicznej strony tej sprawy 
tak uparcie rzuca się w oczy: mianowicie, jak 
małą i słabą jest w tem społeczeństwie rnskiem 
organizacya instynktów narodowych, jak płyt 
ko są w niem odczuwane rzekome potrzeby 
knitnralne i „zdobycze“ narodowe, skoro przeciw 
instytucyi tak ważnej kulturałnie i reprezenta- 
cyjnie, jak teatr narodowy, dwóch najwybitniej- 
¡szych niewątpliwie Rusinów nie waha się za- 
sadniczo wystąpić, i to w chwili, kiedy utwo- 
rzenie tej instytucyi ma wszelkie widoki urze- 
czywistnienia. Co to za niemoralność narodowa, 
co za anarchia! Rusinom to jednak nie pixe- 
szkadza w dziwieriu się i skarżeniu przed ca- 
łym światem, ża ktoś nie zapełnie poważnie 
sumą 300.000 koron, ale zastrzegł sobie wobec | odnosi się do ich t. zw. „kulturalnych potrzeb“. 
przyszłego teatru ruskiego takie samo prawo; Ale czy potrafią zapewnić, że jutro nie zabie- 
w kontroli, jakie sprawuje nad oboma połskie- rze między nimi kto inny głosu, aby oświad- 
mi. Sabwencyę ofiarowaną pod tak „upokarza- 
jącemi* warunkami naturalnie odrzucono, a se | 


Sprawy ruskie. 


W światku ruskim stało się obecnie coś, cze- 
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Ogieszania (lnceraty) przyjmuje Admialstracye „Nowej Reformy” sa oplata od wicjosa 
wiersza drobnem pismom (petit) za pierwszy ras 30 h., sa każdy następny res po 10 h, — Nat 
slano po 60 h od wiersza sè każdy raz. — osy pabiiezne po 3 kor, od wiersza. Ukżaśl 
tabelaryccny, sytrawy, skomplikowamy pierwszy ras 40 h, następny pe 10 h.od wieresa 
Zażączniki čo „N, Reformy“ (prospekty, syrkalarzę, 
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ogłoszenia itp.) prayjmuje sią za cene 


teoretycznem niż utylitarnem stanowisku, kwe-| wolności drukowania i kolportowania między 
styonuje po prostu wartość kultu-|ludem małornskich popularnych książek. Sło- 


wem, rach w sprawie wywalczenia pewnych 
praw językowi małoruskiemu w Rosyi poładnio- 
wej wzmaga się i rozszerza coraz bardziej. 

K. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 24 lutego. 


Ne wczorajszem posiedzeniu prezydent dr Leo 
poświęcił wspomnienie zmarłemu radcy miejskiemu 
drowi Leonowi Horowitzowi, poczem podał do wia- 
domości, że z krajowej Rady szkolnej nadeszło pi- 
smo z podziękowaniem za wybadowanie pięknych 
gmachów szkolnych przy ulicach Topolowej i Lu- 
bomirskich i za utworzenie w praeciągu 25 lat 
dziesięciu szkół w Krakowie. Urzędnicy magistratu 
wnieśli prośbę o zamianę pięcioleci na czterolecia 
i podwyższenie kwaterowego. 


Sprawa Wawelu. 


R. m. Bąkowski zabrał głos i podniósł, że 
nadeszła wreszcie upragniona i tak dłage przez 
cały naród oczekiwana chwila opróżnienia Wawelu 
z wojska. W sierpniu b. r. rozpocząć się ma ewa- 
kuacya Zamku królewskiego. Że sprawa odknpienia 
Wawelu na rzecz krajn przyszła wogóle do skat- 
ku, zasłagę ma w tem gmina m. Krakowa i Kasa 
oszczędności m. Krakowa. Kasa dając inicyatywę 
do tego dzieła i przeznaczają” na ten cel ze swo- 
ich funduszów kwotę 800.000 kor, a gmina dając 
znaczne świadczenia dla budowy zakładów wojsko- 
wych. Stoimy obecnie przed ważnem i nie łatwem 
zadaniem konserwacyi i odnowienia odzyskanej re- 
zydencyi królewskiej. Że do tej sprawy przystępo- 
wać należy rozważnie i z całym pistyzmem dla 
wielkiej tradycyi tego miejsca, o tem chyba wspo- 
minać nie trzeba. W ostatnich dniach ogłoszono 
skład komitetu restauracyjnego, powołanego przez 
Wydział krajowy. Skład tego komitetn, w którym 
na jedynastu członków zaledwie tylko czterech jest 
z Krakowa, budzi poważne obawy, że Wawel re- 
staurowanym będzie we Lwowie i że siedzibą tego 
komitetu nie będzie Kraków, gdzie z natury raeczy 
komitet obradować powinien. W składzie tego ko- 
mitetn uderza przedewszystkiem zupełne ignaorowa- 
nie tych czynników, które najwięcej przyczyniły 
się do urzeczywistnienia myśli wszystkich Polaków, 
aby Wawel mógł być przywróconym do dawnej 
świetności. Brak tam mianowicie przedstawicieli 
Gbywatelstwa krakowskiego Í Kasy uszczędńości. 
Jest wprawdzie prezydent nuszego miasta całon- 
kiem tego komitetu, ale powaga i znaczenie Kra- 
kowa, który nie przestał? być stolicą Polski, wyma- 


czyć, że gimnazynm w Stanisławowie jest zu-|ga, aby miasto to w komitecie liczniejszą miało 
pełnie niepotrzebne lub zamiast awanturować |reprezentacyę. Jest to bowiem sprawa, która ob- 


ród ruski wezwano ognistemi manifestami do | się o uniwersytet, należy raczej starać się o | chodzi nietylko kilku znawców sztuk pięknych. Za- 


składek, aby teatr wybudować własnymi środ-| konsens na fabrykę rafinowanego dziegciu... 
kami. 


mek na Waweln nie przestał być arką przymierza, 


Po tej uczcie bogów, którą nam teraz urzą-|! między dawnemi a młodemi laty. Losy tego Zamku, 


Zdawałoby się po tem wszystkiem. że zasa-|dzono z teatrem, nie przecie w tym rodzaju |który jest symbolem tej myśli, że wejdziemy kie- 


dnicza sprawa, czy teatr wogóle budować na-|nie powinno być niespodzianką. 
leży, została raz na zawsze przesądzoną i że! () wiele ciekawsze rzeczy, niż na galicyj- 
teatr ten w jakimś czasie naprawdę stanie, skiej, dzieją się na Ukrainie prawdziwej. Pod 
tem bardziej, że i plac już kupiono i zniwelo-| wpływem powszechnego dziś w Rosyi prądu 
wano i plany zamówiono. Tymczasem co się; mnożą się tam coraz bardziej różne memoryały 
dzieje? W dwóch kolejno po sobie następują-ji uchwały w sprawie języka małoruskiego. „Ki- 
cych zeszytach miesięcznych „Literaturno nan- |jewskaja Starina“ donosi, że na posiedzeniu 
kowego Wistnyka* (za styczeń i luty b. r.)|charkowskiego gubernialnego ziemstwa uchwa- 
występują dwaj najwybitniejsi Rusini, profesor |lono zwrócić się do rządu z prośbą o pozwole- 
uniwersytetu Hruszewski i dr Iwan Franko, nie na wydawanie dziennika ukraińskiego, o 
z obszernymi artykułami, w których dowodzą | dopuszczenie do czytelń ludowych małoruskich 
nie mniej ani więcej, jak tylko, że — budo-|książek, zniesienia ukazu z r. 1876, zabrania- 
wanie ruskiego teatru jest wogóle|jącego — jak wiadomo — używania języka 
niepotrzebne. małoruskiego, wprowadzenia tego osta 
Prof. Hraszewski, wychodząc z założenia, żejtniego, jako wykładowego, do wszy 
szkół średnich Rusini potrzebują bardziej niż stkich klas szkół ludowych, a wreszcie o 
teatru, proponuje, aby fundusze na budowę tego | pozwolenie ua budowę pomnika Szewczenki w 
ostatniego zebrane zużytkować na zakładanie | Kijowie. Analogiczae uchwały powzięły jeszcze 
prywatnych gimnazyów ruskich, co rozwiązało- |ziemstwa czernichowskie i połtawskie, tudzież 
by politykom ręce, a „dokończenie sprawy rn- wiele zjazdów profesyanalnych, szczególniej rol- 


dyś do ziemi obiecanej, obchodzą w równej mierze 
cały naród. A już przedewszystkiem mieszczaństwe 
krakowskie, które wśród burz i zamieszek polity- 
cznych było zawsze podporą stolicy Polski, ma nie- 
zaprzeczone do tego prawo, aby miało także głos 
w tak ważnej sprawie i wpływ na dałsze losy. tej 
krakowskiej rezydencyi — Z tych motywów mowca 
w porozumieniu z r. Muczkowskim stawia nasręyn- 
jący wniosek: 

„Rada m. Krakowa prosi Wydział krajowy, aby 
do komitetu restauracy! Zamku na Wawelu powo- 
łano reprezentantów obywatelstwa krakowskiego 
przez Radę m. Krakowa wybrać się mających“. 

R. m. 5taniszewgki zaznaczył, że kwestrę 
tı chciał poruszyć na najbliższem posiedzeniu wy- 
działu Kasy oszczędności, bo boleśnie dotknęło nas, 
że do komitetu nie powołano przedstawiciela Kasy 
oszczędności m. Krakowa, która na budowę Wa 
welu wypłaciła 800.000 koron. Mowca domaga się 
aby do komitetu powołany także został przedstawi- 


skiego teatru można pozostawić polskim polity- |niczych i lekarskich, które w ceiu podniesienia ciel Kasy oszczędności m. Krakowa. 
kom“ (sic!) Dr Iwan Franko, stojąc na wieś rolnittwi Inb stanu zdrowotnego domagają sie | R. m Klemensiewicz żądał, aby wyraźniı 


| 
majaczy w gorączce, ile razy Świadomość R" sołtysów słyszałem. Od Lanckoron;y 


obudzi, dolatuje z rżyska jęk straszny. 

A w obozie szlacheckim obrady kilka godzin 
trwały, skończyły się wreszcie, pociotka Łę- 
towskiego do namiotu pułkownika wiodą. Przy- 


i w borach ludzie, całe Podhale idzie, miasto 
Sącz na pomoc idzie... 

— Ha, ba, ha, ha! 

Śmieje się namiot, a rotmistrz mówi do pa- 
chołka: 

— Szaiony człowiecze! Wszyscy Napierskiego 
opuścili. Król przeciw niema. A za wezwaniem 
króla poszło mieszczaństwo i chłopstwo. Kostka 
sam dziś i opuszczony... 

Stoi pociotek oszołomiony, zdumiony... 

— Nie może to być, panie. 

— Idź na wsie, przekonaj się, — rzekł puł 
kownik. 

— Dobrze waszmość, panie pułkowniku, mó- 
wisz. Niech idzie. Ale i że ten człowiek jest 
nam potrzebnym, niech pod strażą idzie. Pój- 
dziesz, pachołku, na Podhale, przakonasz się po 
siołach, że tam imię Napierskiego już przeklęte, 
że słowo i wola króla lad uciszyła, ża wy 
w Czorsztynie opuszczeni, ogołoceni, osamo- 
tnieni, straszną karę poniesiecie, straszną śmier- 
cią pomrzecie. 

Pachołek usta otwarł, oczy wytrzeszczył. 
Przypomina sobie, co w twierdzy szeptało chłop- 
stwo, przypomina sobie, że obrońcy Czorsztyna 
w podejrzenia przysięgi Napierskiego podawali. 
Domyślali się, że rzesze, tysiące i krocie, które 
przyjść miały, to dziś już Napierskiego wymysł 
i kłamstwo. I w tej chwili widzi jasno Łętow- 
skiego pociotek... 

Ja wam wierze, waszmość panowie. 

Szepty jakieś wśrod starszyzny, przystąpił 
pułkownik do parobka i mówi: 


— Zmiłu:cie się nade mną, panowie. Daruj- 
cie mi życie. 

— Jeśli wszystko powiesz... 
Jako na spowiedzi niczego nie zataję. 
— Kupisz twą wolność za cenę prawdy. 
Pytaj mię, panie. 
Długoż Napierski opór stawiać będzie? 
Tak dingo, dopóki chłopstwo nie nadcią- 


Zdumienie powszechne, wybuchł namiot śmie- 
chem 

— Ha, ha, ha! Ha, ha, ha! 

— Śmiejecie się, panowie? 

— Zatem on liczy na pomoc? Czyją? 

— Krocie chłopstwa po lasach zebrały się 
przecie. 

— Ha, ha, ha! Słuchaj, «chłopie! Czy on ci 


— (odzień chłopom zamkniętym w twier- 
dzy to mówi. Przysięga się, że pomoc przyj- 
dzie. 

— On ich świadomie oszukuje! 

Powstał pułkownik, za ramię chłopca ujął. 
pyta Się: 

— I ty mu wierzysz chłopie?! 
więcie wierzę panie. 
-— W głupstwo wierzysz?! 

Nie, panie. Sam na wiecach byłam. Sam 


i od Biecza wsianie ciągną, na Gorcach ludzie. 
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— Wrócisz do Czorsztyna! 

— Po śmierć mam wracać?! Wszak mówi- 
łeś jaśnie panie, że straszną śmiercią wymrze- 
my... 
— Jest ratunek 

— Jaki? 

— Pytasz się jaki? Słuchaj chłopie. Kt 
wyda Napierskiego i marszałka, przebaczenie 
uzyska, wolnym i obdarowanym przez nas bę- 
dzie... 

— Jakto.. Jakto panie? 

Słyszałeś, co mówiłem ? 

Mówiłeś, że... 

Kto wyda w ręce nasze Łeętowskiege 
z Kostką, wolnym będzie. A teraz idź precz! 

— Do Czorsztyna wracaj! 

— Przededniem stanąć tam musisz. 

— Do twierdzy ruszaj! 

Ujeło rycerstwo w ręce muszkiety. 

— Jeśli zboczysz z drogi, aby nciec, dosta- 
niesz kulą w łeb. 

— Jak pies padniesz. 

— Jedyna twoja droga do Czorsztyna! 

Gwiazdy bladły na niebie, gdy pociotek Łę- 
towskiego, wspinał się na czorsztyńską górę. 
Odprowadzały go aż na szczyt wyloty wymie- 
rzonych weń krzosek. Przyszedł pod bramę, 
palce do ust włożył, świsnął na znak, jeszcze 
raz na dół spojrzaś, czarne ślepie stu strzelb 
nań patrzą, otwarła się furtka, pociotek wszedł 
do twierdzy. (C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


zaznaczono, Że sledzibą komitetu ma być Kra-| władzy cywilnej, co jest w całej Austryi unikatem; | mo, ale popiera go jaknajasilniej reakcyjna kama- 


ków. 


tylko w Galicvi jeszcze tak jest. Mowca w żywych 


R. m. Łepkowski proponował, aby żądać od|słowach przedstawia zajścia na rynku krakowskim 
Wydziału krajowego wezwania do Komitetu trzech |z 2 lutego, samowolne postępowanie żołnierzy poli- 


członków Rady m. Krakowa. 


cyjnych i bezsilność samych komisarzy policy! wobec 


R. m. Daszyński żądał, aby sześciu członków | żołnierzy. Więc należy sprzeciwić się wnioskom o 


Rady miasta Krakowa powołano do komitetu, w | powiększenie 


którym na razie zasiadają sami prawie hrabiowie. 
Do komitetn należą np. hr. Piniński, który był za- 
wsze profesorem prawa, a teraz otrzymał publiczne 
pełnomocnictwo na fuszerkę Wawelu. (Potakiwa- 
nla). 

* Prezydent Leo wzywa mowcę, aby się 
wyrażał. 

R. m. Daszyński: Przepraszam, ale 
moje najszczersze przekonanie. (Wesołość). 
zaznacza. że do komitetu powołano wprost niebez- 
pieczne dla Wawelu osobistości, którzy gotowi 
chcieć do zamku krakowskiego zastosować gust 
lwowski. (Potakiwania). Jeżeli energicznie przeciw 
temu nie wystąpimy, możemy za lat kilka bardzo 
tego żałować. 

Prezydent Leo konstatuje, żu komitet jeszcze 
nie jest skompletowany (r. Daszyński: „Tak jest, 
brakuje jeszcze książąt”. Wesołość), nie jest zre- 
szią pożądanem, aby Rada ustalała cyfrę krakow. 
skich członków komitetu. 

Wnioski r. Bąkowskiego, Staniszewskiego. Kle- 
mensiewicza | Daszyńskiego uchwalono. 


inaczej 


to jest 
Mowca 


Ruch w Królestwie Poiskiem. 


R. m Bajwid: Gdy przed 2 laty haka- 
ta pruska chciała stłumić a dzieci 
wrzesińskich mowę polską, w społe- 
cezeństwie naszem dobył się okrzyk 
zgrozy i obarzenia. Gdy teraz w Kró- 
lestwie Polskiem przez dziesiątki lat 
gnębione społeczeństwo podniosło glo- 
wę i zażądało szkoły polskiej, znale- 
Żli się u nas ludzie i instytucye tak 
daleko idące w zaślepieniu, że ruch 
ten nazwały nienarodowym. Należy tø- 
dy tu z Rady m.Krakowa podnieść głos, 
że nie wszyscy tak myślimy i że wszy- 
scy zecałem uznaniem do ruchu tego 
się odnosimy. (Brawa). 


Inne sprawy. 


R. m. Cybulski zwraca 
atatystykę, która wykazuje, Że w aresztach „pod 
talegrafem* w r. 1904 było uwięzionych 4488 
młodocianych przestępców. Przyczyną tego, prócz 
nędzy, jest brak społecznej opieki. Mowca domaga 
się, aby sekcya dobroczynna zbadała tę smatną 
sprawę i zastanowiła się nad zaradzeniem złomu. 

R. m. Uderski sądzi, że brak domów robotni- 
czych jest główną przyczyną złego. Młodzież wy- 
chowuje się na ulicy, co jest chyba najgorszem. Tu 
nie o dobroczynność chodzi, ale o stworzenie do- 
mów robotniczych. 

R. m. Rosenblatt domaga sią, 
sprawie odnieść się do sejmu. 

Po przemówienia r. Daszyńskiege wnioski r. Cy- 
bulskiego i Rosenblatta uchwalono. 

R. m. Pareński żąda odniesienia się do mi- 
nisterstwa handlu z żądaniem o powiększenie linij 
telefonicznych; r. m. Tad. Epstein żąda, aby 
odnieść się do Koła polskiego; r. m. Groas do- 
maga się, aby jak najrychlej połączono Kraków te- 


uwagę na smutną 


aby w tej 


lefonicznie x Tarnowem, Rzeszowem, Przemyślem 
It. d. 
R. m. Turski podnosi fakt, że przy akcyzie 


miejskiej strażnicy pełnią nleraz służbę do 24 go- 
dzin. Już przed rokiem zwracał mowca uwagę na 
tę sprawę. prezydyum jednak nad nią się wcale 
nie zastanawiało. 

R. m. Pareńsk| już podnosił utyskiwania na 
te fakty swego czasu w komisyi sanitarnej. 

Prezydent Leo przyrzeka, że sprawą zajmie się 
jak najrychlej. 

R. m. Salikowski żali się na postępowanie 
setwestratorów, względnie arzędników kasy, którzy 
miedokładne sporządzają spisy, tak, że opłata poda- 
tku jest nieraz 2 razy żądaną. 

Z porządku dziennego uchwalono odpowiedzieć 
na reskrypt namiestnictwa we Lwowie, że gmina 
obstaje, przy Bwej prośbie o wyjednanie ustawy 
państwowej, przyzwalającej na przedłużenie czaso- 
wego uwolnienia od podatka domowo-czynszowego 
dla domów, które z publicznych względów komnni- 
kacyjnych lub nsanacyjnych zostaną przebudowane. 
Uchwalono sprzedać kawałek grantu miejskiego przy 
ulicy Długiej p. Emili Rzesińskiej; nadto uchwa- 
lono kilka kredytów dodatkowych do budżetu ze- 
szłorocznego. 

Na tajnem posiedzeniu udzielono ks. Lgnacemu 
Wożniczce prezentę na posadę katechety w szkole 
pospolitej męskiej im. św. Barbary, przenissiono na 
własne żądanie w stan spoczynku naczelnika miej. 
skiego wydziału obrachunkowego Augusta Goetzego 
z emeryturą 6000 koron rocznie; przyznano zaopa- 
trzenie dzieciom Ś. p. Frauciszka Kozłowskiego, b. 
sierżanta straży pożarnej. 


0 policyę krakowską. 


Jeszcze jeden przedmiot zajął wczoraj uwagę 
Rady m. Krakowa: sprawa policyi krakowskiej. Se- 
kretarz dr Zaczek przedstawił tu imieniem Be- 
kcyj prawniczej i wojskowej wnioski, oświadczające 
się za powiększeniem straży policyjnej w Krakowie 
o 100 żołnierzy, pod warunkiem, że rząd zgodzi 
się, aby gmina m. Krakowa przyczyniła się do o- 
gólnych kosztów nutrzymania całej straży 25 proc. 
dodatkiem. Dalsze wnioski brzmią: 1) Rada miasta 
przyjmuje do wiadomości gotowość rządu odstąpie- 
nia od pretensyi do gminy (której to pretensyi 
gmina nigdy nie uznawała) co do zaległego doda- 
tku konkurencyjnego do kosztów utrzymania 70 
żołnierzy, o których rząd powiększył straż policyj- 
ną r. 1893 bez porozumienia się z Radą miejską. 
2) W razie przyjęcia wszystkich powyższych pro- 
pozycyj, Rada miasta zgadza się na odstąpienie od 
swej pretensyi do rządu co do zwrotu kosztów u- 
trzymania 6 żołnierzy policyjnych, pełniących sła- 
żbę w Podgórzu. 3) Wobec tego, iż poziom inteli- 
goncyi żołnierzy poiicyjnych w Krakowie nie odpo- 
wiada ich zadaniu, domaga się Bada miasta wyda- 
nia zarządzeń, aby do służby policyjnej w Krako- 
wie przydzielono żołnierzy z odpowiednią kwalifi- 
kacyą. 4) Bliższe postanowienia co do liczby i 
dyslokacyi posterunków, tudzież co do innych szcze- 
gółów mają być wydane w porozumieniu z gminą. 

R.m. Daszyński wyraża zadowolenie, że pre- 
zydyum sprawę pollcyi w tak właściwym czasie sta- 
wia na porządek dzienny. (Ogólna wesołość). Mowca 
przedstawiając następnie doskonałość policyi ame- 
rykańskiej i angielskiej, zastanawia się nad tem, 
czem jest policya krakowska i przychodzi do prze- 
konania, że jest to władza, konfiskująca prawa 
zgromadzania się, zagwarantowane obywatelom przez 
ustawę. Policya krakowska jest groźną dla nas i 


dlatego, że jest ona militarną, niepodległą żadnej | tersburgn. Jaka ręka zawiodła go tam, nie wiado- | kujący pracy, Cyryl Hopliczek. Przy stwierdzania 


liczby żołnierzy policyjnych, bo im 
więcej tych żołnierzy będzie, tem większe będzie 
niebezpieczeństwo w mieście i więcej będzie nas 
kosztowało. (Wesołość), Powoływanie się na okoli- 
czność, że Kraków jest twierdzą i że dlatego wy- 
jątkowe są tu stosunki, zaczyna już być śmiesznem. 
Na wszystko odpowiadają: twierdza, twierdza! Za- 
czyna to już nudzić, bo przecież żadnych fortyfika- 
cyj tu nie widzimy, i gdyby Kraków był jakimś 
Portem Artura, toby to było zrozumiałem. 

Prez. Leo wzywa mowcę, aby się trzymał przed- 
miotn. 

R. m. Daszyński: Ja się poddaję, chociaż 
nie jestem w Porcie Artura. (Ogólna wesołość). — 
Mowca ubolewa następnie, że na wszystkie zgro- 
madzenia dyrekcya policyi wysyła tyle Żołnierzy, 
że brak ich na pilnowanie mienia obywatelskie- 
go. Na przykład podczas ostatniego zgromadzenia 
ludowego czynnych było pod Ujeżdżalnią 80 żoł- 
nierzy, gdzieindziej policyanta nie było ani na le- 
karstwo, nic więc dziwnego, Że np, w mieszkaniu 
mowcy skradziono równocześnie 20 cetnarów wę- 
gla. (Ogólna wesołość). Mowca wyraża następnie 
ubolewanie, że do przeprowadzenia śledztwa w spra- 
wie demonstracji z 2 lutego, delegowano nadkomi- 
sarza pollcyi z Podgórza, Kostrzewskiego, który ma 
2 ordery rosyjskie, z których jeden dostał za po- 
średnictwem Plehwego, gdy ten był jeszcze proku- 
ratorem w Warszawie... 

Prez. Leo wzywa mowcę, aby w ten sposób nie 
mówił. 

R. m. Daszyński: Za to wszystko, co w Ra- 
dzie powiem, mogę odpowiedzieć przed sądem; nie- 
tykalność poselska chronić mnie tu nie będzie. Mó- 
wię zresztą o przedmiocie, który Bię znajduje na 
porządku dziennym i już teraz do ustępu wniosku 
tu przedstawionego, że „Rada zgadza się na odstą- 
pienie od swej pretensyi do rządu co do zwrotu 
kosztów utrzymania 6 żołnierzy policyjnych, pełnią- 
cych służbę w Podgórzu* — dodam słowa: „pod 
warunkiem usunięcia stamtąd nadkomisarza Ko- 
strzewskiego*. (Ogólna wesołość). 

Mowca podnosi jeszcze brak inteligencyi u żołnie- 
rzy policyjnych w Krakowie i kończy swe przemó- 
wienie wnioskami: 1) Rada miasta poleca sekcyi 
prawniczej zbadanie wypadków z dnia 2 lutego, a 
po zbadaniu przyjście z wnioskiem na Radę; 2) Ra- 
da miasta wzywa rząd, ażeby w porozumieniu z pre- 
zydyum Rady wprowadził straż policyjną miejską, 
a asanął wojskową straż policyjną, jako nieodpo- 
wiadającą pod żadnym względem wymogom bezpie- 
czeństwa publicznego. 

Dalszą dyskusyę nad tą sprawą, z powodu spó- 
źnionej pory, odroczył prezydent do następnego po- 
siedzenia. 


| ZKE] T WU 


Gusła na dworze carskim. 


Carowi wywróżono horoskop. Jakiś astrolog, na- 
zywający się podobno Geresimus, wydarł gwiazdom 
tajemnicę losów samewładcy Rosyi. Wprawdzie znaki 
niebieskie nawet dla ucznia Nostradamusa nie są 
zupełnie jasne i pozostawiają liczne wątpliwości, 
ale mimo to ów CGeresimus przepowiedział Mikoła- 
jowi LI na marzec wielkie zmartwienia i niebez- 
pieczeństwa, na kwiecień zaś długą podróż w oko- 
licę, w której przelaną zostanie krew hardze obii- 
cie. „Krytycznym rokiem* cara będzie atoli do- 
piero rok 1912. 

Taką notatkę podał w tych dniach jeden z dzien- 
ników angielskich, a pewien dziennikarz paryski 
z okazyi tej otrzymał od Rosyanina, mieszkającego 
w Paryżu zajmujące informacye na temat zabobo- 
nów, panujących na dworze carskim. Carowie ro- 
syjscy — mówił ów Rosyanin, po przeczytanin no- 
tatki w dzienniku angielskim — byli nieco misty- 
cznie czy zabobonnie usposobieni, równie dobrze 
Aleksander I, jak Mikołaj I, Aleksander II, jak i 
obecny car. Aleksander III najmniej zdradzał skłon- 
ności do zabobonów, ale nie był od nich zupełnie 
wolny. 

Aleksandra | nazywano romantykiem na tronie, 
jabym go nazwał okultystą na tronie, obecny zaś 
car pod tym względem podobny jest bardzo do nie- 
go. Istnieje legenda, że w roku 1833 przybył do 
Tomska z gromadą skazanych na osiedlenie włó- 
częga Kuczmisz , który następnie wiódi życie tak 
bogobojne, że został pochowany w podziemiach kła- 
sztorn. Ów włóczęga, Fiodor Kuczmisz, był nawet 
cudotworcą, a wiadomość o jego cudach przywiózł 
do Petersburga kupiec Chromow, przed którym 
Kauczmisz zwierzył się, że nie jest włóczęgą , ale 
carem Aleksandrem, który chciał resztę życia prze- 
pędzić pośród wydziedziczonych. W cen sposób wy- 
jaśniły się rozmaite tajemnicze okoliczności , które 
otaczały zgon owego cara. Umarł on „rzekomo* 
w Taganrogu, a wbrew tradycyi zwłok jego nie 
wystawiono na widok publiczny. I nie dziwiono się, 
że garstka ludzi, która widziała „rzekome* zwłoki 
cara, nie poznała jego rysów. Car Mikołaj II chwy- 
cił się tej legendy, i z całą powagą zajął się spra- 
wą ogłoszenia Aleksandra I świętym! Sprawa ta 
nie zostałą wprawdzie dotąd załatwioną, ale to nie 
zmieuła charakterystycznego światła, rzuconego 
przez nią na usposobienie Mikołaja II. 

A ów Philippe, czeladnik rzeźnicki z Lagduna, 
ilerwszy „lejbspirytysta* cara Mikołaja! Jakim spo- 
sobem Philippe dostał się na dwór carski, niewia- 
domo, ale pewną jest rzeczą, że na umysł cara 
wywierał przez długi czas przemożny wpływ. Po- 
wiadają. że była w tem ręka Plehwego. Ów na- 
dworny czy przyboczny Splrytysta carski byłby 
mógł bardzo długo uprawiać swoje intratne rze- 
miosło, ale zgubiła go zbytnia żądza złota. Pewne- 
go dnia, w czasie, gdy carowa spodziewała się po» 
tomka, Philippe na żądanie cara miał wezwać pv- 
mocy „wyższych dachów*, ażeby carowa powiła 
chłopca. Philippe, który „pracował* bez medium, 
pogrążył się wkrótce w magnetycznym śnie. Po 
kilku konwulsyach wyjąkał, że św. Michał da pa- 
rze carskiej potomka męskisgo, ale w zamian żąda, 
ażeby budowę nowej koiei otrzymała pewna firma 
belgijska. Tega było za wiele nawet wierzącemu 
w „wyższe duchy* carowi i Phłlippe musiał opu- 
ścić dwór. 

Zdawałoby się, że po tem doświadczeniu car wy- 
rzeknie się na przyszłość wszelakich okultyzmów 
i spirytyzmów. Nadzieja ta zawiodła. Poszedł Phi- 
lippo, ale miejsce jego wnet zajął niejuki Wanki, 


opozycyi reakcyjnej kliki. 


sona gratissima“ u cara. 
rósł do rozwiązania tego węzła gordyjskiego, w któ- 
ry zamieniły się dzisiejsze stosunki w Rosyi? 


na rzecz rodzin ofiar w Królestwie Polskiem przy- 
niósł 354 kor. 48 hal. dochoda. 


10 rano do 9 wieczór) z wkładką 30 centów mie 
sięcznie. Również przyjmuje czytelnia abonentki na 
książki, za co się płaci 30 centów miesięcznie. 


jutrzejszej premiery „Uczta Herodyady*, Jan K a- 


43, IE piętro) w sobotę 25 bm. o godzinie 8 wie- 
cżór odbędzie się odczyt p. M. Horowitza „Socya- 


ryla dworska. Wanki również wywiera ogromny 
wpływ na amysł cara Mikołaja, a środków chwyta 


tożsamości osoby pokazało się, że Hopliczek, rodem 
z Zjodlowie na Morawach, będąc urzędnikiem po- 
cztowym w Witkowicach , sprzeniewierzył kwotę 


się weale niewybrednych. Pewnego razu do pałacu! kilkuset koron w urzędzie pocztowym i abiegł. Po 


w Carskiem Siole wprowadził jakiegoś nurka, który 
powrócił w początkach wojny a Portu Artura. Ów 
nurek, zahipnotyzowany przez Wankiego, opowia- 
dał carowi, jak to został spuszczony na dno mor- 
skie, ażeby przeszukać kadłub zatopionego okrętu 
„Petropawłowsk*, z którym zginął admirał Maka- 
row. Otóż — jak opowiadał ów nurek — admirał 
Makarow stał jasno oświetlony pośród swoich ofi- 
cerów na pokładzie zatopionego pancernika i raekł 
do nurka: „Idź do cara i donieś mn. co widziałeś. 
Oręż rosyjski będzie wkrótce zwycięski, a wtedy 
„Petropawłewsk* sam wypłynie na powierzchnię 
morza i poszybuje do Tokio, a tam ja podyktuję 
warunki pokoju“. 

To będzie prawdopodobnie bajką, gdyż Wanki 
mimo niewielkiego wykształcenia, zbyt jest rossą- 
dnym, ażeby uciekać się aż do tak naiwnych sztu- 
czek, ale pewną jest rzeczą, że wywoływał wobec 
cara duchy Napoleona, Fryderyka Wielkiego i in- 
nych wielkich wojowników, którzy carowi przepo- 
wiadali zwycięstwo. A wielce znamiennym jest fakt, 
jak sobie postąpił Wanki, gdy przepowiednie wspo- 
inianych wodzów nie ziściły się. Oto wywołał du- 
cha cara Aleksandra III, który wezwał Mikołaja 
II, ażeby wytrwał, a przedewszystkiem zautał obu 
swoim stryjom Sergluszowi i VYłodzimierzowi. Zau- 
fał im car rzeczywiście i dzisiaj widzi, a przynaj- 
mniej może widzieć, dokąd go zawiodło zaufanie do 
w. książąt Sergiusza i Włodzimierza, Czy Wanki 
jest jeszcze na dworze carskim, ów Roayanin, który 
dawał informacje dziennikarzowi paryskiemn, nie 
wspomina A jeżeli jest jeszcze, to byłoby ciekawą 
rzeczą, jakiego ducha wywołuje wobec cara i ja- 
kie mu daje rady. 

Rosyanin ów mówił także o uczonym przałożo- 
nym zakładu meteorologicznego, Demczyńskim, któ- 
ry w swoim czasie cieszył się zanfaniem cara. Dem- 
czyński jest autorem dwóch manifestów carskich, 
które ukazały się w r. 1902 i 1903, ale spoczęły 
w archiwum, nie zyskawszy mocy prawnej skutkiem 
Otóż Demczyński mimo 
rzetelnej wiedzy i nczoności jest mistykiem, a to 
wystarczyło, ażeby stał się na pewien czas „per- 
I czy taki panujący do- 


Kraków. 24 lutego. 
Z „Czytelni dla kobiet". 


Dochód z wieczorku 


Zarząd podaje do wiadomości, że panie zapisy- 
wać się mogą do „Czytelni czasopism* (otwartej od 


Wiadomości osobiste. Znakomity poeta, autor 


sprowicz, bawi w naszem mieście, 
Odczyt. W Stowarzyszenia „Spójnia* (Grodzka 


lizm a niepodległość Polski*. Goście płacą 20 hal. 
Klerownictwo c. k. administracyi podatków po 
é. p. nadradcy Hablińskim poruczyła krajowa dy- 


rekcia skarbi radcy skarbowemu p. Józefowi Kur- 
U 


kowi. 

Z teatru miejskiego komanikują nam: Odby- 
wają się pod kierunkiem p. Mielewskiego ostatnie 
próby z dekoracyami i statystami z poematu dra- 
matycznego w 3 aktach z intermedyami (w 65 obra- 
zach) Jana Kasprowicza p. t.: „Uczta Herodyady *. 
Intermedya , graue pomiędzy 1 a 2, oraz między 
2 a 3 aktem nie łączy się ściśle z akcyą poemata, 
ale wiążą się z jego myślą naczelną. W dramacie 
główne i naczelne role wykonają panie: Wysocka 
(Salome), Arkawin (Herodyada), Sulima. Łazare- 
wicz, i pp: Kotarbiński (Herodes), Sosnowski (Po- 
sel l), Zełwerowicz (Poseł II), Leszczyński (Johan- 
nes), Jednowski (Pilat Poncki), Bronicz (Kapłan), 
Andrnszewski (Achis) Stępowski, Stanisławski , Za- 
włerski. Frączkowski, Popławski i inni. W inter- 
medyach grać będą pania: Mrozowska (Dusza), Cze: 
chowska, Broniczowa i iune (Drvady), pp.: Mie- 
lewski, (Lucyfer) i Bończa. — Muzykę do dramatu 
skomponował p. J. N. Hock, wprowadziwszy w jednę 
z pieśni „Hymn do Apollina*, najstarszy zabytek 
muzyki na świecie, pochodzący z ID wieka przed 
Chrystusem, odkryty podczas wykopalisk w Del- 
fach w majn 1893 r. 

Z Tow. wzaj. ubezpieczeń. Delegatami na wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń 
w Krakowie wybrani zostali: W Rzeszowie pp. 
Aleksander Dąmbski, Stanisław Dydyński i Janusz 
hr. Tyszkiewicz; w Tarnowie Józef Męciński, Jan 
hr. Tarnowski i Julian Bielański; w Stanisławowie 
Włodzimierz Gniewosz, Kajetan Łakastewicz i Mie- 
czysław Brykczyński; w Złoczowie Eder Mirosław, 
Eder Zdzisław i Władysław Jasiński. 

Wieczór popisowy uczniów szkoły muzycznej 
p. M. Steina odbędzie się w sobotę o godz. 6 wie- 
czór w lokalu szkoły (ul. Pańska 9). 

Wyścigi konne w Krakowie odbędą się w d. 
18, 20, 21, 24 i 25 czerwca. 

Rewizye sanitarno-policyjne. Z powodu panu- 
jącej w Krakowie epidemii tyfusu przedsięwzięte 
zostały od poniedziałku przez komisyę sanitarną 
rewizye hotalów i domów noclegowych. — Komisyi 
przewodniczy dr Eminowicz z ramienia magistratu, 
a składają ją lekarze, komisarze obwodowi i komi- 
sarz policyi p. Horak. Komisya, badając szczegóło- 
wo domy zajezdne, domy noclegowe i hotele, po: 
zarządzała zmiany, polegające na natychmiastowem 
doraźnem usunięciu braków, które musiały być 
przeprowadzone w ciągu 24 godzin. Baczną uwagę 
zwrócono na pościel w podrzędniejszych hotelach i 
domach noclegowych, gdzie stwierdzono, że prze- 
ścieradła i poszewki po wyjeździe jednych gości 
skrapiano wodą, magłowano i jako świeżą bieliznę 
dawano następnym. Dwa domy noclegowe z rozpo- 
rządzenia komisyi zamknięto. 

Byłoby pożądanem, aby komisya nie ograniczała 
się tylko do przeprowadzenia dotychczasowych re- 
wizyj, lecz w dalszym ciągu badała sanitarną stro- 
nę rostanracyj, kawiarń, szynków, łazienek, jadło- 
dajni ludowych i t.d., które z powodu brudu i nie- 
chlujstwa mogą stać się poważnemi siediiskami zů- 
razy. Pożądanem byłoby również, aby podobne re- 


ruch kolejowy na Sosnowiec również został prae- 
rwany. . 


Roman, udający Paryżanina. Wanki na bruku pa- |wizye odbywały się peryodycznie i żeby zurządze- 
ryskim zdarł niejeadnę parę butów. aż wreszcie (nia komisyi były spełniane. a to pod rygorem ode- 
w nienagannych lakierkacn zaczął występować w ro- | brania konsensów. 

zmaitych spirytystycznych klubach paryskich, skąd|  Uwięzienie defraudanta. Do dyrekcyi policyi 
łaskawe losy zawiodły go do pałacu Zimowego w Pe-|w Krakowie zgłosił się bezdomny, głodny i posza- 


wykryciu tego sprzeniewierzenia Cyryla Hoplicaka 
odstawiono do aresztów śledczych, sprawe zaś od- 
dano sądowi. 

Złodziej domowego ptactwa. Józef Bentkowski, 
33 lat liczący brukarz, rodem z Czarnej Wsi, od 
dłuższego czasu zostający bez zajęcia, zapragnął 
łatwym sposobem dojść do pieniędzy. W tym celu 
Bentkowski, zaopatraywszy się w worek, zakradł 
się do komórki w domu pod L. 6 przy ulicy Dol- 
nych Młynów i począł chwytać znajdujące Bię 
w tem pomieszczenin kury. Przechodząca stróżka, 
Ilińska, posłyszawszy hałas w komórce, zamknęła 
ją na kłódkę, nie przeczawając, że aamknęła ało- 
dzieja. Po chwili, kiedy powracała tąsamą drogą, 
posłyszała głos z komórki: „Niech mię pani puści.* 
Wezwana policya odprowadziła „ptasznika* „pod 
telegraf*, gdzie wobec bałamutnego tłómaczenia się, 
Bentkowskiego przytrzymano w areszcie, a sprawę 
skierowano na drogę Bądową. 

Wypadek w kamieniołomie. Z Podgórza dono- 
szą: Osypanie się kamieni w kamieniołomie na 
Krzemionkach spowodowało wczoraj wieczorem przy- 
walenie pracującego w wapienniku robotnika, Jana 
Dzięgla. Po wydobyciu nieszczęśliwego z pod ro- 
mowiska przekonano się, że Dzięgłel odniósł powa- 
żne uszkodzenia wewnętrzne, liczne skaleczenia ua 
całem ciele, a nadto, że ma strzaskaną nogę pra- 
wą. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego, przy- 
bywszy na miejsce wypadku , udzieliło Dzięglowi 
pierwszej pomocy, poczem odwiezło go do kliniki 
chirurgicznej. 

Z Podgórza. W sobotę dnia 25 b. m. o godzi- 
nie 8 wieczorem odbędzie się w sali „Sokoła* pod- 
górskiego wieczorek na dochód „stowarzyszenia ka 
wsparcin biednych uczniów szkół średnich w. m.* 
W wieczorku wezmą udział artyści teatra krakow- 
skiego, pp. Ordonówna i Zelwerowiez Wieczorek 


zakończą tańce. t 


Błoto w Dębnikach. Z wielu rzeczy sławne są 


Dębniki, ale chyba żadna osada dotykająca roga- 
tek krakowskich, nie ma takiego... błota. 


Trzeba 
brnąć, a gdyby np. artylerya przejeżdżała tamtędy, 


nie wiem, czyby zdołano powyciągać armaty! 


Ale podobno pan wójt, w nagrodę porządków 


dębnickich, ma ochotę zostać po przydzielenin tej 
osady do Krakowa, komisarzem. Winszujemy ener- 
gicznego komisarza! 


(jmk.) 
Z Czerniowiec donoszą: Prezesem „Czytelni pol- 


skiej“ wybrano ponownie dra Tadeusze Mischke- 
go, lekarza. 


Ruch kolejowy. Dyrekcya kolei północnej do- 


nosi: Skutkiem strejka personalu słażbowego kolei 
warszawsko - wiedeńskiej nie kursują pociągi kolei 
północnej ze Szczakowej do stacyi Granica. Wyda- 
wanie więc bezpośrednich biletów jazdy drogą na 
Granicę, tudzież ruch towarowy, zostały wstrzy- 
mane. 


Wedle doniesienia dyrekcyi kolel w Katowicach, 


Zmarii. 
Dr Józef Pajączkowskii, starszy komisarza 


powiatowy, umarł w Złoczowskiem w 49 roku życia. 


Ze świata. 


Do sprawy o zabójstwo ś.p. W. Pawliszaka — 


jak z Warszawy donoszą — zawezwano Świsdków 
pp.: Jana Krywulia, adw. Kałakowskiego, inż. Ja- 
sinskiego, inż. Warnore. Juliana Bafnngla, dyr. Sta. 


browskiego, artystów-malarzy Arrasza 1 Żelisław- 
skiego, literatów Bandrowskiego i SŚrokowskiego, 
oraz właściciela restauracyi p. Norkowskiego. Obro- 
nę prof. Dunikowskiego objął adw. Pepłowski. 

Ruch przeciw młodzieży. Z Wołogdy donosi 
„Jiewiernyj Kraj*, że w tych dniach rozeszły się 
po mieście pogłoski, jakoby robotnicy mieli zamiar 
napaść na uczniów gimnazyów i szkół realnych. 
Pogłoski te znalazły oparcie w rozrzuconych licznie 
proklamacysch, wzywających do bicia uczącej się 
młodzieży, jako antipaństwowego elementu. Policya 
i dyrekcye szkolne z trwogą oczekują najbliższych 
świąt, podczas których ma być dokonane owe gro- 
mudne bicie młodzieży. W niedzielę dnia 19 b. m. 
usknteczniono już kilkanaście napadów na poje- 
dynczych gimnazyalistów. Nastrój ludności jest tego 
rodzaju, że miejscowi kupcy pokapowali rewolwery 
i azbroili swych pomocników, przewidując, że „pa- 
tryotyczni nożowce*, bijąc młodzież, jednocześnie 
zapragną zbadać zawartość sklepów. 

Car wobec śmierci ks. Sergiusza. Jeden z re- 
daktorów wiedeńskiego dziennika „Zeit* czytał list, 
otrzymany przez pewnego wiedeńskiego dyplomatę 
z Moskwy. Autor owego listu, znajdujący się równie 
w służbie dyplomatycznej, opisuje zamach na w. ka. 
Sergiusza, iie podając atoli nowych szczegółów, 
a następnie donosi: „Jak słyszałem, car przyjął 
wiadomość v śmierci w. księcia z pewnym spoko- 
jem. Nie był więcej wzruszony, niż każdy czło- 
wiek, który otrzyma zawiadomienie, że nagle umarł 
ktoś, z kim on przed kilku jeszcze dniami siedział 
przy stole pełen dobrej myśli. Ten spokój cara mn- 
Żna w ten sposób wyjaśnić, że w. kw. Sergiusz ni- 
gdy w nim nia bndził sympatyi. Gdy car był jə- 
azeze następcą tronu, istniał pomiędzy nim a jego 
stryjem i szwagrem zarazem (ke. Elżbieta, wdowa 
po Serginszu, jest siostrą starszą carowej. Przyp. 
red.) nawet nieprzyjazny stoaanek, który dopiero 
później, pod wpływem ich żon polepszył się nieco, 
ale nigdy nie był serdecznym. Jak wszyscy ludzie 
słabej woli, tak i car miał ogromny respekt przed 
dziką energią w. ks. Sergiusza. i stąd pochodzi, że 
w. ks. Sergiusz miał wielki wpływ na dworze i Że 
nikt się nie ważył pouczyć cara o niebezpiecznych 
skutkach owych środków, jakie proponował w. książę. 

Pożar w Londynie. Ulica Long Acre i jej oko- 
lica w Londynie były widownią ogromnego pożaru. 
Ogień zniszczył kilka fabryk powozów i antomobi- 
lów, zrządzając znaczne szkody. Mieszkańcy niektó- 
rych domów zdołali się z trudem wyratować. Ulica 
Long Acre leży w centrum Londynu £ posiada nad- 
zwyczajnie ożywiony ruch. W pobliżu niej znajda- 
je się kilka teatrów. pomiędzy niemi teatry Co- 
rentgarden i Drary-Lane. 


Dodatek tygodniowy. Do dzisiejszego numeru 
„Nowej Reformy“ dołączamy arkusz powieści Bole- 
sławity „Para czerwona“, obejmujący kcniec pierw- 
szego i początek drugiego tomo. 

Zgubiono. Dnia 21 b. m. zgubiono w teatrze 
miejskim torebkę skórzaną czerwoną z kwotą 2 złr. 
oraz dwoma biletami na cykl odczytów Rydla o 


się o zwrot zguby w kasie teatru. 


Odczyt ə Miokiewiczu. W sobotę 36 b m. vdbędziesię 
w lokalu „Elęuteryi* (Jagiellońska 5, I p) wauruaiem 


RPM EDR, ee 


Ibsenie (po 10 koron każdy). Jeden z tych biletów; 
był wystawiony na imię Zofii Samborskiej. Uprasza 


Sobota, 25 Lutego 18%5, 


Stow. „Zycie“ wykład p. Andrzeja Baumfelda: | „O MI- 
ckiewiczu* na temat: Rozmowa wieczorna, Bochfd. Jań- 
ski, XX. Zmartwychwstańcy. Początek o godz. 4 wieoz. 
Wstep 10 h 

Z Towarzystwa farmaceutycznego „Unitas”. | Walne 
zgromadzenie członków odbędzie się 12 marca o [10 rano 
w Krakowie (Mały Rynek 2). 

Z karnawału. Ba! Chóru akademickiego 28 $tycznia 
przyniósł dochodu 2198 K 50h. Rozchód wynosił | 1416 K 
44 h. czysty dochód zatem wynosi 782 K 6 h. jz czego 
wydział Chórn przeznaczył kwotę 431K 3b na fnndust 
budowy „Domu zdrowia" w Zakopanem na ręce „Bra- 
tniej pomocy* w Zakopanem. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza | 

W sobotę: P, Seweryn Krzamieniewski: „Ńarsądy rmy- 
glowe roślin“. 

W niedzieię: Dr Filip Ewenberg: 
skiej, jej zadaniach i granicach“, | 

W poniedziałek: P. Seweryn Krzomieniowski, Na 
rządy zmysłowe roślin*. „3 

Powszechne wykłady uniwersyteckie, , 

(W niedzielę 24 luteuo.) | 

W Białej: Asystent uniw. Jagiell. dr Waclaw To. 
karz: „O księciu Józefie Poniatowskim“ (w lokalu Czy. 
telni polskiej o gode. 4) 

W Jaworznie: Docent uniw. Jagiell. dr Steniuław 
Grabski: „O działalności Romisyi kolonizacyjnej w Po- 
znańskiem* (w lokalu „Przyjaźni* o godz, 4) 

W Wadowicach: Prof. uniw. Jagiell dr Wiktor 
Czermak: Ocalenie Zbyszka przez Danusię w światle 
wiedzy historycznej” (w sali „Sokoła* o godz. 5). 

W Wieliczoe: Prof. uniw. Jagiell. dr Stanisław 
Estreicher: „O założenia miasta Wieliczki* (w salı ka- 
syna o godz. 4). 

W Zatorze: Docent uniw. Jagiell. dr Adam Boche- 
nek: „Z jakich elementów xbadowane są organizmy ŻY- 
jące?" (w mali posiadzeń Rady miejskiej o godz. b). 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Uczta Herodysdy* Jana Knsprowieza 

W niedzielę: „Uczta Herodyady* 

W poniedziałek: „M eszczanie* M. Gorkiego. 

Repertoar teatru ludowego. 

W sobotę: „Mieszczanie“ M. Gorkiego _ 

W niedzielę po poładnin: „Dwaj złodzieje“; wieosór: 
„Obrona Częstochowy '*. 

2 ksiendarza. W sobotę 25 lutego: Zygfryda i Tars- 
zypaza b. b. w. w; w niedzielę 26 lutego: Aleksandra 
i Małyorzaty; w poniedziałek 47 lutego: Juliana m. i 
Leandra b w. 

Wschód słozoa 25 lutego o godzinie 6 min. 88; zachód 
o godz 6 m. 18, długość dnia godzin 10 minut 4%, 

Z krakowskiege obserwatoryum. Unia 23 lutego wer- 
mometr doszedł od — 2'4 do + 3'2 C.: barometr opadati. 

Dnia 24 lutego o „odzinłe 7 tano stan barometrą 
7460 mm, termometro + 14 C., — wiatr północno- 
wschodni. 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 94 lutego: 
zachmurzenie zmienne; ciapło. 


| DREE E AMA Er TE 6 cą 

Gabryalzki (Kraków) ktu- 
paje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, Plani- 
na, harmonie i piamole -—- krajowe i z88gra- 
niczne — nowe i przegrane -—— za gotów£e i 
«laty — bes zaliczki. 


„O wiedzy lekar- 


- 


4 


Masowy proces. 


(Z sali sądowej.) 


s Kraków, 24 lutego. 

Dzisiaj przed zwykłym trybunatem fzarny m TOZ- 
począł się proces przeciw 6 uczestnikom odbytej 
demonstracyi socyalistycznej w dnin 2 lutego P- r. 
na Rynku krakowskim, podczas której zassła 404- 
na, krwawa nutarczka z policyą, oraz przeciw 15 
ekscedentom, którzy w dnia 5 lutego, po porsnka 
socyglistycanym w teatrze ludowym, praez oały 
dzień hałasowali, czynili zbiegowisko po ulicach, 
w końcu powybijali wiele szyb na Kazimierzu, 0TAZ 
stawili czynny opór organom policyjnym. 

Podczas tych dwóch dni, to jest 2 i 5 latago, 
policya aresztowała kilkudziesięciu młodych męż- 


£Lzyzn,--pomiodze Frórymi większość atanowili ipie 


dorostki od 13 do 17 lat liczącz, Po przoproa- 
dzonem śledztwie poiluyjnem niektórych zaares”t0- 
wanych ekscedentów uwoiniono, innych w lesbie 
32 oddano sądowi karnema. Z tych 14 odpowisdać 
będzie przed sądem powiatowym karnym, przeciw 
18, dzisiaj odbyła sią rozprawa karna przed gąd6% a 
karnym krajowym. Trybanałowi przewodniczy giat- 
szy radca sądu krajowego, Ursel, jako wotanci 2%" 
siadali radcy: Kalawski i Kopf, oraz sekretara yül- 
ler. Obwinionych bronią adwokaci: dr Groas, dT 
Heski, dr Vorzimmer i dr Jendeł. Oskarżenie wgosl 
zastępca prokaratora dr Trzaskowski. 

Aktów oskarżenia jest dwa. Jednym z nich objeta 
prokuratorya państwa oskarżonych o demonstraty®% 
na Rynku w dnia 2 lutego (pod pomnikiem Mi- 
ckiewicza podczas usiłowanego spalenia portretu 
cara), drngim ekscedentów w dniu 5 lutego, 

Nazwiska oskarżonych »ą następujące: Salomon 
Abramowicz. murarz, lat 16; Bernard Fleischer, K0 
fernik, lat 21; Wojciech Mendel. wyrobnik, lat 27; 
Natan Lippel, subjeki, lat 16; Bolesław Mosksł%, 
prakt. cukierniczy, lat 14. Ci wymienieni oskarżeni 
stają pod zarzutem występku zbiegowiska t zbrodni 
gwałtu publicznego, mlanowicie o to, że dnia g iu- 
tego przeciw organom policyjnym służbę pełniący” 
więcej ludzi do wspólnej pomocy w stawianiu opo”u 
wzywali, dalej że w czasie zbiegowiska nie su- 
chali urzędników i straży, waywających tłum 
rozejścia, w końcn o to, że policyantom gwałtowny, 
czynny opór stawiali. 

Dalszymi obwinionymi są: Michał Banach, 526We, 
lat 21; Józef Molik, wyrobnik, lat 18: Franciszek 
Jażydło, krawiec, lat 24; Jakób Hapka, cukiernik, 
lat 26; Karol Gamay, kelner, lat 34; Rosan 
Ówik. bronzownik, lat 18; Józef Chrann, szew, lat 
17: Józef Nowak, cieśla, lat 37: Szymon Jedynak, 
wyrobnik, lat 38; Józet Kędzior, krawiec, lat 20; 
Konstanty Fryc, stróż domu, lat 44; Józef DLośniap, 
bez zajęcia, lat 16; Stanisław Cebułat, bez ŻEję- 
cia, lat 31. Tych trzynasta podsądnych jest Oskar- 
żonych pod temi samemi zarzutami co poprzednich 
pięcio wymienionych, tylko podczas gdy pie”Wii go- 
stali aresztowani podczas pamiętnego zajścia w dnia 
2 lutego pod pomnikiem Mickiewicaa, następnych 
13 aresztowała policya podczas ekscesów Ulicznych 
w dniu 5 lutego. 

Po odczytaniu dwóch głównych aktów Oskarżeni? 
i kilku dodatkowych, przewodniczący kolejne prze” 
słuchiwał oskarżonych co do zarzuconych im CS)" 
nów. Żaden nie przyznaje się do winy, Ułomaczić 
się, że został niewinnie aresztowany, gdyż > 
w dnia 2 lutego, ani 5 lutego w demongtracysch 
udziału nie brali. Z tych oskarżony Natan TApP*!, 
16-letni pomocnik handlowy, zeznaje, że uwięziony 
został za to, ża na żądanie jednego z komisarzy 
policyi „nie rozszedł się“ (Wesołość). 

Po przerwie nastąpiło przesłuchanie świadków, 
którymi byli komisarze, agenci i żołnierze Poticyj- 
ni. Świadkowie ci zeznawali szczegóły znj5ó, W caa- 
sie których urzędowali, prawie dosłownie Potwier- 
dzając akty oskarżenia, niektórych z oskarżnnych 
poznawali jako uczestników zajścia, niektórych no 
znać nie mogli. Zeznaniom tych świadków stane” 
czo przeczą skonfrontowani z nimi oskarżeni. I 
poładniu po zeznaniach świadków rozpruwę odr 
czono do jutra rana. Jutro jednak rozprawa ta ti, 
czyć się będzie nie w dnżej, jak dzisiaj, leuz w m 
luj nr 9 sali, od alicy Kanoniczej. 


Sobota, 25 Lmiego 1905. 


Dział ekonomiczny. 


> „Przegląd przemysłowo - handiowy". Pod 
takim tytułem wychodzić zaczął we Lwowie nowy 


ìf wartalnik. Pierwsza książeczka „Przeglądu“ po- | 


sivięcona jest sprawom organizacyi przemysłu kra- 
jjowego i doradza w myśl $ 114 ustawy przemy- 
siłowej utworzyć związek 450 galicyjskich cechów, 
j. zawodowych stowarzyszeń przemysłowych — 
zjwiązek „Głwiazd* i pokrewnych Towarzystw ręko- 
dmielniczych, oraz centralną reprezeniacyę kupie- 
«twa Galicyi na wzór innych krajów. Książeczki 
po 60 halerzy przesyła się aa zgłoszeniem pod a- 
dresom: Redakcya „Dźwigni*, Lwów. Publikaeya 
tm podaje także statut oryanizacyi związkowej i 
inne artykuły treści ekonomicznej oraz informacyj- 
nej. 


Z miejskiej cesiraiacj targowioy na bydie w Krakowie. 
Kraków, 24/2 1906 r. Na dzisiejszy ‘arg snędzano: a) 
bydła rogatego ronłego 516 asetuk, b) jałowniks 80 sztuk, 
c) cieląt 376 sztuk, d) cwiec i téz 6 wztuk, 6) niaro- 
yacinny 297 asbur, Razem 1274 artnk 

Wały z paszy płacono po 66 do 68 xor, woły opa- 
awe po 68 do 74 kor., krowy po 59 do 6% kor., bu- 
haje po 66 do 72 kor., cialęts po 58 do 7° kor, es je- 
dsn ceinar moótryczny żywej wagi, oieięta na sztuki po 
28 do 46 kur., nieroyacianę buczuą po 114 do 120 kor.. 
miorogaciznę ohadą pu du — kot. sa jeden cornat 
metryczny reeźnej wsgi. 

Sprzedano dl» tainiscowe' konnumcyvi bydła ragaiego, 
cieląt 1 nierowaoizuv 1184 sztnk a ne eFsport hydźa 
rogateyo 58 srznż, uiorogacieny 34 sntuk, pozostała do 
drygiego targu -- sztuk, 

4tny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej. 

udapeszt, 28 lutego Pszenica na kwiecień 1974 do 
10,76, pszonica na pazdziernik J954 do 1456; żyto na 
kwiecień 17 84 do 17:36, owies na kwiecign 16'40 do 1: 44; 
kukurydze na maj 1412 do 1414, rrepak na sierpień 
39:70 do 8280 

Oferty mlerne, chęć kupna słsba, asposobienie apok.; 
pogoda piękna. 


Głosy publiczne. 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o zamieszczenie: 

„Grono obywateli, chcąc uczcić pamięć zmar- 
łego prezesa krakowskiej Rady wyznaniowej 
izraelickiej bł. p. dra Leona Horowitza, 
powzięło myśl utworzenia dobroczynnej funda- 
cyi jego imienia. W tym celu zawiązał się ko- 
mitet, który prosi wszystkich, mających zamiar 
nczcić pamięć zmarłego, aby datki, na ten cel 
przeznaczone, przesłali na ręce skarbnika ko- 
mitetu, adwokata dra Józefa Steinberga (ulica 
Grodzka 18). 

Imieniem komitetn: Maurycy Dattner. 
Adwokat Dr Rafał Landau.“ 


Ostatnie wiadomości. 

— Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi budżetowej dokonano roz- 
działu referatów. Między innymi objęli 
ministerstwo wyznań i oświaty: zarząd cen- 
tralny i szkoły wyższa prof. dr Starzyński; 
wydatki na cele artystyczne i archeologiczne, 
budżet domen i funduszu religijnego ks. Komo- 
rowski — Ministerstwo skarbu: administracya 
skarbowa poseł Górski; stemple, taksy i uale- 
żytości poseł Byk; drukarnia państwowa poseł 
Romańczuk. — Ministerstwo handlu: inspekcya 
przemysłowa dr Grek. — Ministerstwo kolei: 
zdrząd centralny, generalna inspekcya poseł 
Barwiński. —- Ministerstwo rolnictwa: zarząd 
uwraraluy, państwowe zakłady dosSWwiaaczeù, po- 
peranie kultury krajowej, zakłady górnicza dr 
Starzyński; władze górnicze, kopalnie państwo- 
we ks. Komorowski: państwowa hodowla koni 
dr Grek. — Ministerstwo sprawiedliwości: za- 
rząd centralny i najwyższy trybunał dr Głą- 
biński. i 

| Pose Głąbiński żądał w dysknsyi szcze- 
dłowej, aby rząd popierał uprawę tytoniu w 
walicyi połndniowowschodniej. 

W Izbie poselskiej dokonano wczoraj 
wyboru 12 członków trybunału państwa. Z Po- 
leków wybrano prot. dra Augusta Ballasi- 
tka i dra Edwarda Podlewskiego. 
Ustawę zapomogową Í ustawę 
rpfundacyjną ogłasza dziś urzędowa „Wie- 
n$gr Ztg”*: Cesarz sankcyonował także uc hwa- 
łę Sejmn galicyjskiego, zmieniającą u- 
stęp „o“ Artykułu V ustawy z dnia 22 czerw- 
cà 1867 rokn o języku wykładowym w 
szęctołach ludowych i średnich W kró- 
loto Galicy i, dalej ustawę Sejmu ga- 
licgjskiego o Radzie szkolnej krajo- 
w ej. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 24 lutego. 


Z teatru Iwowskiego. Roman Żelazowski bawi 
"i Lwowie, 2 czego skorzystać zamierza dyrekcya 
elza i zaangażować go na kilka występów go- 


icdnnych. 

vzytelnia im. Goldmana. Założona przez Koło 
im, Jeża T. S. L. czytelnia i wypożyczalnia ksią- 
żek) im. Goldmana wydała sprawozdanie ze swej 
całśyrocznej działalności. Sprawozdanie to stwierdza, 
Że jmyśl małożenia takiej czytelni i jej działalność 
m [facto wsymilacyjnym narodowym przyjęła się sta- 
aożwcze i wydała bardzo pomyślne wyniki, Założona 
w | dzielnicy miasta, zamieszkałej niemal wyłącanie 
prfzez żydów, czytelnia ta stała się w ciągu roku 
dnem środowiskiem oświatowem, działając głównie 
trzech kiernnkach: przez czytelnię gazet i wypo- 
Żyiczalnię książek, przez przedstawienia dramatyczne 
ykłady popularne i przez szkołę dla analfabetów. 
Dijty statystyczne czytelni wykazują też, że walka 


EJ 


* j„agitacyą i ruchem syonistycznym jest możliwą i że 
rejonie prowadzona pozyskuje dla idei asymilacyj- 
nej coraz szersze koła wśród ludności żydowskiej. 
Szqgegółowe sprawozdanie podaje, iż biblioteka liczy- 
e too tomów, wypożyczano je 99 razy. Czytelnia 
pism, którą odwiedzało dziennie około 50 ezytelni- 
ków, otrzymywała 7 dzienników, 12 czasopism społe- 
czijo-politycznych i literackich, 3 kobiece, 10 facho- 
"Yeh i 3 humorystyczne. Kółko amatorskie dało 15 
PFhedstawień, między innemi wystawiono sztnkę Ry- 
dla „Na zawsze”. W szkole analfabetów frekwencya 
Wwymosiła 100—120 uczniów. Członkowie Czytelni 
PrAcowali nadto w komisyi książkowej i w kółku 
sd > Wobec tak pomyślnego rozwoju 

telnia ta przemieni się w najbliższym czasie na 
oso koło im. B. Goldmana T. S. L. 


Repertoar teatru iwewskiego. 
W sobotę „Ponad siły”. 
niedzielę po południu: „Posłaniec nr 0086“; wie- 
T „Ponad siy. 


—— 4 ma 


Z ruchu rewolucyjnego 
w Mosyi. 


Z powodu strejku kolejowego ca liniigwar- 
szawsko-wiedeńskiej, który ogarnął także bocz- 
ną jej odnogę warszawsko-bydgowską, nie otrzy- 
maliśmy dziś żadnych bezpośrednich wieści z 
Warszawy. Do Wiednia tymczasem nadeszły 
nowe doniesienia niepokojące. W dzielnicy na 
Powiślu wybuchły podobno nowe rozruchy, dla 
których stłamienia wysłano wojsko. Według 
depeszy, jaką otrzymała z Warszawy wiedeńska 
„Zeit“, aresztować tam miano z powodu „strejku 
szkolnego“ 300 uczniów gimnazyalnych. Przed 
gimnazynm żeńskiem przyszło podobno do g wał- 
townych starć między uczennicami, 
ich matkami a policyą, która niemiłosier- 
nie biła kobiety kolbami. Stndenci pospie- 
szyli koleżankom z pomocą. Z Petersburga na- 
deszło polecenie, aby wobec strejku szkolnego 
postępowano z calą surowością. — 
Tymczasem zamknięte podobno także wszystkie 
szkoły prywatne. 

Inna wiadomość donosi, że wczoraj areszto- 
wano w Warszawie 3 Tatarów, którzy mieli 
tajne składy broni. 

I dzisiejsze depesze, nadchodzące przez Ber- 
lin i Wiedeń, przedstawiają położenia w War- 
szawie znów jako groźne. 

Strejk kolejowy rozszerzył się w Rosyi 
także na linię kolejową Libawa—Romny. 
W Symbirsku zastrejkowali urzędnicy te- 
legraficzni. 

Pogrzeb żwłok w. ks. Sergiusza odbył się 
bez wypadku. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 24 lutego). 


Wiedeń. Do „Fremdenblattn* donoszą z War- 
szawy, że cenzura dla polskich pism ponownie 
iznacznie została obostrzona. 


Strejki w Królestwie. 


Warszawa. Wczoraj zastrejkowali maszy- 
niści fabryczni, wskutek tego ustała pra- 
ca i wtych fabrykach, wktórych już 
powrócono do reboty. W fabryce żyrar- 
dowskiej podwyższono płacę robotnikom, zara- 
biającym po 3 rs. tygodniowo, o 10*/,, zarabia- 
jącym po 41/4 rs. o 507, poczem strejkujący 
rozpoczęli pracę. — Inne fabryki cofnęły 
przyznane już robotnikom ustępstwa, wskutek 
czego strejk wybuchł nanowo. 

W Łodzi rozpoczęto w 6 fabrykach pracę, 
mimo nieuzyskania żadnego podwyższenia płacy. 
Strejk aptekarzy trwa dalej. 

Wiedeń. Do „Neue Freie Presse“ donoszą 
z Warszawy: Policyanci miejscy grożą strej- 
kiem. Otrzymują oni 12 rubli miesięcznie i mun- 
dur. Mają oni sformułować swoje żądania i 
wręczyć je jutro naczelnikowi. Dalej 
grożą strejkiem urzędnicy telegraficzni, podat- 
Kowi i cłowi. — Dziś obawiają się ponownego 
strejku robotników gazowni, wskutek czego ob- 
sadziło gazownię wojsko. 

Warszawa. Strejk urzędników kolejowych na 
drodze warszawsko-wiedeńskiej trwa ciągle. 
Żaden pociąg stąd nie wychodzi. 

Łódź. Wczoraj o godzinie 11-tej przed połu- 
dniem rozpoczęło eią bezrobocie na kolei łódz- 
kiej. W południe przy ulicy Czerniakowskiej 
w 6 większych fabrykach robotnicy kamieniami 
wybili okna. Filia zakiadz gazowego przy ulicy 
Książęcej uszkodzona. Wojsko odpędziło robo- 
tników. Na stacyi Sokołów strejkujący odpę- 
dzili robotników kolejowych, którzy chcieli wy- 
ładowywać towary dla cukrowni. 

Sosnowiec. Zarządy kopalń po większej czę- 
ści zgadzają się na żądania robotników co do 
kas chorych. wolnej szkoły i sanitarnych za- 
rządzeń. 

Warszawa. Stacye telegraficzne: Pra- 
ga, Marki, Brześć i Warszawa są 
uszkodzone. Pociągi kolei nadwiślańskiej idą 
przez Grochów. Od wczoraj wieczorem strze- 
że wojsko drutów telegraficznych kolei nadwi- 
ślańskiej. W Iwangorodzie ma się strejk dzisiaj 
rozpocząć. Poczta z Łodzi idzie na drodze ko- 
łowej. 


Strejki w Rosyi. 

Kamienskoje. W tutejszych wielkich zakła- 
dach fabrycznych, liczących kilka tysięcy robo- 
tników, wybuchł strejk. Celem uspokojenia u- 
mysłów przybył dyrekter generalny p. Jasiu- 
kowicz. Strejk ma dotąd przebieg spokojny. — 
Robotnicy przedłożyli żądania i czekają na 
ich spełnienie, Zakładów fabrycznych strzeże 
wojsko. 

Charków. Gazety wczoraj nie wyszły. 


Nowe rozruchy w Petersburgu. 

Wiedeń. Do „Mittagsblatta* donoszą z Pe- 
tersburga, że przyszło tam ponownie do krwa- 
wych rozruchów. W amerykańsko-rosyjskiej fa- 
bryce gumy wybuchł strejk, na którego stłn- 
mienie sprowadzono wojsko. W starcin między 
niem a robotnikami zginęło kilku robo- 
tników. 


Przygotowany nowy zamach. 


Paryż. Petersburski korespondent „Matina“ 
donosi: W. książę Aleksy miał się udać na 
audyencyę do Cara do Carskiego Sioła. Krótko 
przed wyjazdem doniosła mu policya, że przy- 
gotowany jest zamach na jego życie i że wo- 
bec tego zaleca się wielką ostro- 
żność. Książe, otrzymawszy to ostrzeżenie, nie 
wyjechał. 


Dalsza reakcya. 

Berlin. Do „Vossische Zejtung* donoszą z Pe- 
tersburga, że w najnowszym czasie wydano na 
dworze carskim hasło gwałtownego tłu- 
mienia prądów rewolucyjnych. Nale- 
ży się więc spodziewać Srogich zarządzeń we 
wszystkich dziedzinach admistra- 
cyi. 

Farsy na wulkanie. 

Petersburg. W. ks. Elżbieta zamianowaną zo- 
stała szefem piątego pułku grenadyerów w Ki- 
jowie. 

Nowe wrzenie w Finlandyi. 


Berlin. Donoszą tu, że w Finlandyi po 
tęguje się wrzenie wśród ludności. Wy- 
słano tam petycyę do cara z prośbą o przy- 
wrócenie praw dawniejszych. Jeśli odpo- 
wiedź będzie odmowna. wybuchną prawdo- 
podobnie groźne rozruchy. 


NOWA REFORMA. 


W Baku spokój. 


Baku. W mieście pannje spokój, jednak- 
że wzburzenia z powodu ostatnich zajść jest 
jeszcze wielkie. Wielu mieszkańców opuściło 
miasto. Prawie wszystkie sklepy należące do 
Ormian są zamknięte. Banki pod osłoną 
wojska otwarto wczoraj ponownie. Duchowień- 
stwo stara się uspoić ludność. W Baku i oko- 
licznych miejscowościach podczas rozrachów 
wiele osób zabito lub poraniono. Miejscami wy- 
mordowano całe rodziny. 


Zaburzenia w Batum. 


Batum. Wczoraj wieczorem wydarzyło się 
kilka napadów zbójackich. W warszta- 
tach rosyjskiego Towarzystwa żeglugi parowej 
praca spoczywa. Patrole przebiegają przez 
miasto. Garnizon z powodu niepokojów w zm o- 
cniono. Usposobienie pabliczności przygnę: 
bione. 

Adarin. O 40 wiorst od Batum wybuchły 
rozruchy; 2000 Mahometan zaprotestowa- 
ło przeciw wprowadzeniu zarządzeń 
administracyjnych. Znaczna część Tur- 
ków opuszcza miasto, w czem pomaga im kon- 
sul turecki. 


Pogłoski © Gorkim. 


Paryż. Do „Echo de Paris* donoszą z Pe- 
tersburga, że krążą pogłoski, jakoby Gorki miał 
być dziś wypuszczony z więzienia za 
kaucyą wysokości%10.000 rubli. Pogło- 
ska ta spotyka się jednakże z niedowie- 
rzaniem. Słychać, że Gorki napisał w wię- 
zieniu pięcioaktową komedyę (7). 

Berlin. Do „Localanz”%igera* donoszą z Pe- 
tersburga, że Gorki już został wypuszczony 
z więzienia za kancyą 10.000 rubli, które zło- 
żyło. Towarzystwo literackie. Gorki zamieszkał 
u znanego wydawcy Panturskiego. Także 
znany docent Annieński odzyskał wolność. 
Gorkiemu zabroniono jednakże opuszczać Pe- 
tersburg. 


Echo strzału kartaczowego. 


Petersburg. Na mocy rozkazu w. ks. Włodzi- 
mierza, postawiono przed sąd wojenny z powo- 
dn zajścia podczas uroczystości Jordanu kapi- 
tana Dawidowa, podpułkownika Hołozo- 
wa i 3 podoficerów. 


Komisya prasowa w Rosyi. 

Petersburg. Komisya mająca się zająć kwe- 
styą ułatwień dla prasy, rozpoczęła wczoraj 
pod przewodnictwem tajnego radcy Kobeko 
swoje prace i oświadczyła się za zniesieniem 
cenzury dla prasy. Zastępca ministerstwa spraw 
wewnętrznych oświadczył, że minister jest za 
zniesieniem cenzury, życzy sobie jednakże, aby 
przejście do tego stanu nastąpiło stopniowo. — 
Co się tyczy książek, to komisya oświadczyła 
się za zniesieniem cenzury dla dzieł oryginal- 
nych objętości przynajmniej 5 arkuszy i dla 
tłumaczeń objętości najmniej 10 arkuszy. Cen- 
zura ma być natomiast utrzymaną dla książek 
dla dzieci i dła ludu. Wyrażono także zapatry- 
wanie, że prasa ma podlegać jedynie sądom. 


Zapatrywania Tołstoja. 


Paryż. Korespondent „Matina* odwiedził br. 
Lwa Tołstoja i rozmawiał z nim o obecnem 
przesileniu w Rosyi. Tołstoj oświadczył, że nie 
jast zwolennikiem ani aatowacyi, «ani rewolu- 
eyi, bo obie są formami gwałtu. Jest on 
chrześcijańskim anarchistą. Co się tyczy kon- 
stytucyi, to żąda jej tylko mała część na- 
rodu rosyjskiego, podczas gdy 120 milio- 
nów chłopów rosyjskich nie wie nie ani o re- 
formach politycznych, ani o 8-godzinnym dniu 
pracy. Ci chłopi rosyjscy mają tylko jedno 
pragnienie, a mianowicie, ażeby ziemia, którą 
uprawiają, do nich należała, Rewolucya ogólna 
jest na razie w Rosyi niemożliwą; natomiast 
możliwą jest rewolncya pałacowa. Także 
o soborze ziemskim Toistoj wyrażał się bardzo 
sceptycznie. 


Z teatru wojny. 


„Podczas gdy w Europie pogłoski pokojowe, 
mimo urzędowych i półurzędowych zaprzeczeń. 
utrzymują się uporczywie, inb w coraz nowej 
pojawiają się formie, na polu walki w Mandżu- 
ryi akcya wojenna przybiera znów coraz szer- 
sze rozmiary. W Petersburgu otrzymano wczo- 
raj wiadomość, że silna kolumna japoń- 
ska dotarła aż do tylnych pozycyj rosyj- 
skich. Obecnie toczyć się ma gwałtowna walka 
na prawem skrzydle rosyjskiem, które jest po- 
ważnie zagrożone przez Japończyków koło Sin- 
min-tin. Oficerowie sztabu generalnego oświad- 
czyli, że od Kuropatkina od 24 godzin nie 
można było otrzymać żadnych wia- 
domości. 

Potwierdzenia tych wieści do tej chwili nie 
ma wpawdzie, ruchy wojsk japońskich i poty- 
czki dni poprzednich zdawały się jednakże za- 
powiadać ołtenzywęJapończykówwtym 
kierunku. 

Rząd japoński zamierza zaciągnąć wkrótce 
nową pożyczkę wewnętrzną wysokości 100 mi- 
lionów jenów. I to nie jest wróżbą rychłego 
zawarcia pokajn. 


(Teiegramy „N. Reformy* z 24 iutego). 


Hamburg. Rosyjski rząd zakapić miał od nie- 
mieckiego Towarzystwa w Hamburgu 10 okrę- 
tów. 

Kolonia. Do „Köln. Ztg* telegrafnją z Peters- 
burga: Z Mukdenu pod datą 20 b. m. donoszą, 
że Japończycy postępnją naprzeciw rosyjskiego 
lewego skrzydła i fortyfikują swój środek. Ja- 
pończycy ustępują z Korei. Rosyjscy oficerowie, 
zostający w niewoli japońskiej, donoszą, że w Ja- 
ponii panują niepokoje(?) że stronnictwo 
pokojowe domaga się natarczywie pokoju. W K o- 
rei— rozruchy. 

Wiedeń. Z Petersburga donoszą: O położeniu 
rosyjskich rannych po bitwie nad rzeką Szacho 
donosi dr Kozłowski okropne rzeczy. Opatry- 
wanie rannych, których było 33.000, trwało 
dwa tygodnie, w polu, podczas zawiei śnie- 
żnych i 14-stopniowego mrozu. — Bez ciepłej 
odzieży i ciepłej strawy leżeli biedacy na po- 


„,bojowiskn. Niektórym poodmarzały ręce i nogi. 


Widać z tego. że rosyjski zarząd sanitarny nie 
ma żadnej organizacyi. 


Japończycy w Mongolii. 
Petersburg. Z Charbina donoszą, że oddział 


l 


japońskiej konnicy, złożony z 1.000 lndzi, prze- 
kroczył granicę mongolską. 


Blokada Władywostoku. 

Londyn. Jak „Daily Telegraph“ donosi: Ja- 
pończycy zajęci są obecnie usuwaniem min u 
ujścia rzeki Thnmen. Dopiero po usunięciu 
tych min blokada Władywostoku bę- 
dzie znpełną. 


Na mieliźnie 
Port Said. Rosyjski torpedowiec „Rebizy* 
utknął na mieliźnie koło kanału suezkiego. 


Wieści pokojowe bezpodstawne. 


Londyn. Do „Daily Telegraph* donoszą z To- 
kio, że wszystkie pogłoski, według których 
Japończycy przedsięwzięli kroki ce- 
lem rozpoczęcia rokowań pokojo- 
wych, są zmyślone. To samo pismo donosi 
z Szangaju, że japoński minister marynarki miał 
zażądać 30 milionów yenów na cele marynar- 
ki. Komisya budżetowa żądanie tu natychmiast 
uchwaliła. 

Londyn. Donoszą z Tokio, że wieści, jakoby 
Japończycy przedsięwzięli jakiekolwiek kroki 
w celn podjęcia rokowań pokojowych, są nie- 
prawdziwe. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Szangajn 
z urzędowego japońskiego źródła. Japończycy 
nie przedtem przystąpią do rokowań pokojo- 
wych, zanim nie nastąpi zajęcie przez nich 
Władywostoku. 

Petersburg. „Nowuje Wremia* uważa za bez- 
podstawne doniesienie o rokowaniach pokojo- 
wych i w artykule swym zamieszcza następu- 
jące znamienne zdanie: „Jakiekolwiek byłyby 
następstwa wewnętrznych niepokojów, o pokoju 
tak długo nie będzie żadnej mowy, dopóki Ro- 
sya nie zwycięży”. 

Londyn W angielskich kołach handlowych 
słychać, że zamawianie większych zapasów i 
materyałów wojskowych ze strony Japończyków 
osłabło a Rosyanie nie ubezpieczyh całego sze- 
regu zamówień. które w kwietniu i maju wy- 
słane być miały na pole wojny. 


Jak powstają pogłoski pokojowe. 

Frankfurt. Z Nowego Jorku donoszą do 
„Frankfurter Ztg*: Z powodu dłuższej konfe- 
rencyi, jaką sekretarz stanu dla spraw zagra- 
nicznych miał z ambasadorem rosyjskim hr. 
Cassinim, powstały tn znów pogłoski o ry- 
chłem nawiązaniu rokowań pokojo- 
wych. 


Nie „zwycięstwo“, lecz porażka. 


Londyn. Do Biura Rentera donoszą z Peters- 
burga: Z pomiędzy 10 czy 11 punktów końco- 
wego sprawozdania komisyi hallskiej tylko dwa 
pierwsze brzmią na korzyść Rosyi. Opie- 
wają one o tem, czy obawy admirała Rożdie- 
stwieńskiego były usprawiedliwione, oraz czy 
było usprawiedłiwionem, że Rosyanie strze- 
lali do statków, które uważali za torpedowce 
japońskie. Punkt trzeci odpiera w zupeł- 
ności twierdzenia o obecności tor- 
pedowców japońskich i wywodzi, że Ro- 
syanie strzelali do własnego okrętu wojennego 
„Awrora”, a nie do flotyli rybackiej, oraz że 
powinni się byli zatrzymać, aby pospieszyć ry- 
bakom z po mocą. Sprawozdanie podnosi w koń- 
cu, że Rosyanie odpowiadają za szkody. 

Paryż. „Matin* dowiaduje się, że sprawozda- 
nie komisyi hullskiej ułożone było wedle wzorn 
werdyktu sędziów przysięgłych z pytaniami, na 
które odpowiadano „tak* lub „nie*, przyczem 
obliczano głosy. 


DU.. CZSU E 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 24 lutego 


Z komisyi budżetowej. 


Wiedeń. Komisya budżetowa obradowała dziś 
nad etatem spraw portowych i nad przedłoże- 
niem rządowem w sprawie rozszerzenia portu 
w Tryeście. Poseł Kramarz żalił się, że par- 
lamentowi nie przedłożono tego materyału, co 
radzie przemysiowej. Takiesamo stanowisko za- 
jeli Menger i Górski. — Minister handlu 
Call oświadczył, że już zarządził aby parla- 
mentowi przedłożono materyał, znany radzie 
przemysłowej. Sprawozdawca Vukowicz do- 
maga się odroczenia rozpraw nad przedłożeniem 
rzadu. Uchwaiono. 

Wiedeń. Komisya bndżetowa przyjęła po dys- 
kusyi, w ciągu której zabierał także głos mini- 
ster handlu, tytuł: „służba portowa i mor- 
ska sanitarnać. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: Hr. Juliusz Andrassy, 
który wczoraj wieczór przybył do Wiednia, 
będzie dziś o godzinie 1 w południe przyjęty 
na posłuchaniu przez cesarza i złoży sprawo- 
zdanie 2 rokowań swych z przywódcami stron- 
nietw. 

Budapeszt. „Bud. Tagblatt“, którego reda- 
ktorem jest członek grupy Andrassego Bol- 
gar, pisze: Jeżeliby król skłonił się do speł- 
nienia narodowych żądań węgierskich, 
polityczne przesilenie na Węgrzech bardzo 
łatwo dałoby się załatwić. 

Wiedeń. Do „Fremdenblattu” telegrafują z 
Budapesztu: Pankt ciężkości przesilenia znów 
spoczywa w Wiedniu. Sprzymierzona opozy- 
cya odstąpiła od projektu utworzenia gabinetu 
przejściowego. Dziś także rząd liczy się z ko- 
niecznością utworzenia gabinetu koalicyjne- 
go. Jeśli przyjdzie do tego, utworzenie takiego 
gabinetu wymagać będzie dłuższego czasu. — 
Wszystko zależy od tego, jak cesarz przyjmie 
warunki opozycyi I z tej przyczyny dzi- 
siejsza amdyencya Andrassego u cesarza 
będzie miała doniosłe znaczenie. 

Wiedeń. Węgierskie Biuro korespondencyjne 
dowiaduje się: Hr. Julinsz Andrassy był dzi- 
siaj o godzinie 1 po południn u cesarza na au- 
dyencyi i przedłożył mu propozycye w sprawie 
załatwienia przesiienia. Cesarz zastrzegł 
sobie decyzyę. Hr Juliusz Andrassy po- 
wraca dzisiaj do Budapesztu i na razie nie 
podejmie dalszych rokowań. 


Powiększenie floty francuskiej. 


Paryż. Izba obraduje nad budżetem mary- | 4ej A 
narki. Dep. Gerdile-Reache pornsza kwestyę |ś*, renta węgierska w cłocie . . -. - 
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Nr 46 < B_ 
programu floty. Stwierdza konieczność po- 
niesienia ofiar na postawienie floty na odpo- 
wiedniej stopie. Wymagają tego zbrojenia flot 
innych państw. Następnie przemawiało kilkn 
mowców w sprawie robotników arsenażowych. 


Strejki we Francyi. 


Paryż. W warsztatach kołodziejskich zastrej- 
kowało 5000 robotników. 


Powódż. 
Bari Woda powoli opada. Kilka osób stra- 
ciło życie. Szkoda jest bardzo znaczna. Wiele 
budynków zagrożonych. 


"ZET TEDEEKE —— e OREBE— — O E E 
Odpowiedziałny redaktor i wydawca: 
"Michał Konopińsaki. 
| mA ETC a a 


NADESŁANE. 
(Artykoły w tym daiale nie pochodzy od 
Redakoyi ). 


Niespodzianka! 


W celu zachęcenia młodzieży do pilności i wy- 
trwałości w nauce języków nowożytnych , przezna- 
cza od pewnego czasn znaczną ilość nagród (nle- 
spodzianek) Plato v. Reussner uczniom pilnie 
studyującym ll-gi kurs każdego z 4-ch jego „SA- 
mouczków*: Polsko-Niemieckiego, Angielskiego, 
Francuskiego i Rossyjskiego, w których znaj- 
dują się kupony na niespodzianki, umieszczone 
tak przezornie, że je tam może znaleść tylko uczeń 
pilny, ciekawy i wytrwały, Za każdy taki kupon, 
posiadacz otrzymuje od autora nagrodę, oznaczoną 
na tymże kuponia w wartości, przewyższającej 
często 3 i 5 razy wartość nabytego ll-go kursu 
danego Samouczka. Zwraca się więc na to uwagę 
Pp. nczniów amatorów obcych języków, posiudają- 
cych Il-gl kura, któregokolwiek Samouczka, aby 
piinie wertowali i nikomn obcemu go nie dawali 
z rąk, bo tylko tym sposobem unikną pozbuwienia 
się nagrody im przypadającej. Skłaa główny w księ” 
garni Dr. Wł. Mikowskilego w Krakowie. (691) 


Herbata Messmera przyczyniła 
wiele do podniesienia konsnmcyi berbaty, Każdy ku- 
pujący jest pewny, że otrzyma dobrą. stosunkowo 
tanią berbatę. Nazwisko „Messmer“ jest tego 
rękojmią. Paczki próbne po 1 kor. i 2 kor. u L. 


się już 
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Sykutowskiego w Krakowie. 
"Wszędzie do 


uphar= "sua" 
„aw Tabliczki 


Odznaczająca się nowość do perfrumowamiz wody do mycia, 
przepyszny trwały zapach. 


I HUPHAR CO « WIEDEŃ, I. Kohimarkt I « PARYŻ 


Przy grach i zetładsch, pry składkach i zapisach 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Skóty ludowej. 


Kursa telegraficzne. 


Wimigń, 24 lutego. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowegi 67/8 75, 
kkoye węgierskiago Zakładu kredytowego 7537:95. Akoye 
Anglowanku 298956  Akcye Unionbanku 5Ł6 25. Akoye 
Landerbankw 463'—, Akcja Bankveraina 56825. Akoye 
Bodenoredit 1061 —. Akcye Gelicyjskiego Banka hipote- 
eznago 647 —. Akope kolei państwtangch 65825 Akoye 
kolei poładniowej 92:56. Akcye kolei Eibethsi (16—. 
Akoye kolei północnej 5640—. Akcye kolei czorniowie- 
ckigi 5890—. Akcye Alpiuy b20 -. Akcye Rima Muranyi 
660—. Akrye Praskiego Towarkystwa żelasnego 24/5 —. 
Akoye fabryki broni K77—. Akcye Tureckie tytoniowe 
88%*—, Akoye Galicyjskiego Karpazkiego Towarzystwa 
naftowego 1068—. Obiigacye węgierskie indomniracyjne 
98 16. Benta majowa 10? 26. Renta koronowa aastryacka 
10:26. Renta koronowa węgierska 9880. 66 l. Listy 
lowarrystwa kredytowego ziemskiego B9'60, Pi, Listy 
Hanka hipotecznego 9890. 4%,'/, Listy Banku hipote- 
sznogo 10180. 5'/, Listy Banku higotecznego 118—, 
497, Listy Eunku krajowego 98:40. 4'/,9/, Listy Banku 
kraje 10%'--. 5ó/, komanalne obligacye Banka kra- 
jowego 10%40. 4, galicyjskie obligacye propinacyjne 
9995. 4°, galicyjska pożyczka krajowa s 1889 r. 99 90, 
4°/, FPołyczka miasta Lowa 97:75 Losy tureckie 1a0'60. 
Marki 117-29. Ruble 258'—-, 

Usposobtenie: Po bezochotnen: otwarciu ustaliły buds- 
peszteńskie kupna i sprzedaże berlińskie. 

Cukier 3546 — 35:55 spokojny. Spirytus 48'60 - 48'80 
niezmieniony. 

OENES RY O ESO] 


Cennik izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie 


a 34 lutego (gods. 1 w połndnic. 


|. Waluty. płacą żądają 
Ruble paptorows . =4a.*. £ „268 96 254 8 
Marki olemisokie 117 — 117 40 
Franki papierowe . . -. «. « « « « « i 95 10 65 60 
Dwnudzieatofrantówki w słocle . . . . . 19 04 19 14 
ili, Listy zastawne. 
4'i, Llety zastawne prom. Banim hipot. 111 — 112 — 
A/a ty zastawne Banku hipotecsn. 101 25 1089 — 
dti, a p " LU 76 » b0 
A'j,9j, Listy zastawns Banku krajowego 101 60 102 60 
4°), Listy zastawne Banku krajowego . 99 %6 99 85 
48, Lirty zast. gal. Tow. kred. ciem. nieok. vy PO  — -- 
jw a a) + "EEE WOW ia 
AU, © No > 3 á „ 58-lotn. 99 35 y0 95 
til, Obilgacye Í pożyczki, 
4*/, Galicyjskie obligncye propinacyjne . Y9 50 100 kë 
40/, Pożyczka krajowa i r. 1089 . . . 59 25 100 36 
49, Pożyczka mirte Lwowa . . . . . 87 25 38 25 
4',7/, Pożyczka miasta Lwowa . „101 — 108 — 
5*/, Obligscye komunalne Banku kraj, , 102 — 108 — 
4'/,%/, Obligacye komun. Banku kraj. . 101 £5 109 26 
4%, Obligncye kolejswo . . .. s.. 98 90 9976 
Iv, Losy. 
Losy miasta Krakowa .. . . . — 8 
V. Akoye. 
Akoye Banku hbipoiecznego wa Lwowie 545 -— 549 — 
Akoya Banko Gal. dla h. i p. w Krak. — — — — 
Akcye kolei Lwów-Czorniowce-Jazsy . . 5289 — bbs — 
Vi. Publiczne zapisy &ugs. 
d'is" wspólna renta papierowa „100 15 100 66 
4*'/,,'/0 wspólna rents srehrna . . . . . 100 i0 100 50 
40/, renta koronowa austryacka . 100 16 100 56 
4*/, renta korozowawęgierska 98 10 98 50 
a renta anstryacka w socio 119 75 120 35 
118 75 110 25 


4 


Nr 46. 


Interes modniarski 


do odstąpienia pod bardzo korzystaemi 
warunkami. 

Zgłoszenia pod adresem: Magazyn Mód Anny, 

Kraków, Plac Maryacki l. 8. 824 I 4 


wie Polki Fróblauki z War- 

szawy z dobr. polec. Francu- 

zka z dosk. grą na fort. i polec. 

zagran. poszukują zaraz posad przez 

Biuro nauczycielskie H. de Teissey- 

re, Kraków, św. Jana I (0d 2—6). 
B29 1 2 


= Młoda pani 


poszukuje pokoju dobrze umeblowanego 
z całem utrzymaniem w porządnym do- 
mu. Zgłoszenia pod HW. F. 14 poste 

restante Kraków. 82612 


Korespondenta dziennikarskiego 


(katolika) poszukuje pewien dziennik wiedeń- 
ski, Weżmie się pod rozwagę tylko zgłoszenia 
z podaniem wysokości honoraryum. Listy pod 
„Wiem 88886 Hauptpostlagernd Wien. 835 


Singera 


Maszyny do szycia 


znakomitej jakości, sprzedaje z 5-letnią gwa- 
rancyń 
POK na wypłat w małych ratach "Jaa 


NIEMETZ i SP. 


w Krakowie, ulica Szewska k. 2 
(pierwszy dom od Rynku). 


Przyjmuje się wszelkie naprawy. — Ceny 
niskie. 185 3 15 


PĄCZKI po 4 ct. 


codziennie świaże, poleca 
Cukiernia Adama Piaseckiego 


Długa 10, Fioryańska 2 (Hota Drezden- 
ski), Kraków. 289 40 0 


iniQ za darmo i opłatnie obszernego 
Ządajcie cennika krajowych wyrobów 
tkackich na rok 1905, płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, dym, rę- 
czników, chustek do nosa, ścierek, drelichów 
it. p. wyrobów pierwszej jakości. Ceny niskie, 
umiarkowane. Adres: Mleczysław Gonet, 
tkacz w Korozynie. 232 17 30 


około 6 morgów dobrej gleby, z do- 
mem, stainią, łąką dla 3—4 krów, 
w pobliżu miasta lub we większej wsi 
poszukuje się do kupna. 
Zgłoszenia pod „W. S8. 637 przyj- 
maje Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seiler- 


statte 2. 817 2 2 
Robrze rozwinięty interes hur- 
towny i drobiazgowy 
wyrobów kawy sztucznej i kawy sło- 
dowej syst, Ks. Kneippa, jakoteż skład 
kaw arabskich z pierwszorzędną palar- 
nią jest z powodu koniecznego wyja- 
zdu zaraz do sprzedania. Krakow. 
ul. Szewska 22. 727 3 8 


Ogłoszenie. 


Założone przez Radę powiatową w 
Białej w myśl ustawy krajowej z 16 
marca 1904 L.56 publiczne biuro 
pośrednictwa pracy otwartem zo- 
stało w OQświęcimie naprzeciw dwor 
ca kolei żelaznej. 

Celem biura pośrednictwa pracy jest: 
t. Ułatwienie poszukującym pra- 

cy. znalezienia służby lab zarobku 

wszelkiego rodzaju w kraju lnb za 
granicą; 

2. umożliwienie pracodawcom przy- 
jęcia potrzebnych sił roboczych. 
Potrzebujący jakiejkolwiek pracy ro- 

cznej lub czasowej w rolnictwie, gór- 
nictwie, przemyśle, handlu, w fabry- 
kach, w prywatnem gospodarstwie do- 
mowem it. p. może się zgłosić w bin- 
rze w Oświęcimie osobiście albo pise 
mnie, wprost lub przez swój Urząd 
gminny. 

Zgłaszający Się ma przedłożyć w Biu- 
rze w Oświęcimie książkę robotniczą 
albo służbową, a małoletni winni się 
nadto wykazać zezwoleniem rodziców 
lub opiekunów. 

Pośrednictwo dla wszystkich szu- 
kających pracy jest zapełnie beze 
płatne. 

Pracodawcom dostarcza biuro czela- 
dzi, służby i wszelkiego rodzaju robo- 
tników w partyach mniejszych lub wię- 
kszych — za opłatą nieznaczną wedle 
taryty. 

Wszełkich bliższych wyjaśnień udzie- 
la kierownik Biura w Oświęcimie bez. 
płatnie. 757 2 8 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Białej, 1 lutego 1905. 


Masło! Miód! 


5 kg. paczka z poręcz. natural. co dzień 

świeżego masła K 850, 5 kg. z poręcz. 

natur. mioda K 6, ' , masła i !/3 miodu 

K 7 za zal. Glazer, Skała n Z. Nr 5. 
849 1 10 


Gratis i franko 
wysyłam każdemu swój wielki, bv- 
gato ilustrowany cennik s przesało 
800 odbitkami dobrych a tanich 
instramentów muzycznych wszel 

kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DOM EKSPÓRTOWY towarów muzycznych 
w Brux Nr 1359. 
Skrzypee dla. początkujących już za zir. D40, 
275, 8—, 540 i wyżej. Smyuzki po 40, 50, 
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itd. ró- 
wnież na składzie. — Ryzyka niema! Dozwelona 
wymiana lub zwrot pleniędzy. 512 86 -R9 


Maggi” przyprawa 


„Nowości balowe“ 


NOWA REFORMA. 


E 


Jedwabie na suknie. 


„Lusine“, 


„Messaline“, „Paillettes“, „Crêpe de Chine“. 


Tiule, gazy, koronki, wstążki, kwiaty. 
Wachlarze, rekawiczki „Ball Entrée“. 
Wieczorkowe bluzy jedwabne 


344 10 10 


„ZA R S“ 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskih, 


otwarty codziennie 
w dnie powszednie od lu do 1 zrana 
iod 2 do 4 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
482 22 0 


Wyborne likiery stołowe 


jakoto: Chartreuse, Benadyktynkę, Curacao, 


Zarząd 


Zarząd dóbr Głębowice 


p. Polanka Wielka ad Oświęcim, 


poleca masiemie kapusty z wła- 


snej hodowli odznaczone medalem srebr- 
njm na wystawie ogrodniczej w Kra 
kowie 1904. Czystość nasienia 100 na 
100 siła kiełkowania 990, na 100. 
Wysyika poeztą w woreczkach po 
Ya, 1/4, Yg klgr. o ile zapas starczy. 
790 4 10 


Wanilowy it. d. może sobie każdy sam przy- 


rządzić w najlepszy i najprostszy sposób przez 


użycie 12945 


Jul. Sohradera patronów likierowyoch 


wyrobn Jul. Schradera w Feuerbach pod 
Stuttgartem, 


Patrony wystarczające na 2!/⁄, litra likieru 
kosztują wedle gatunku 80 
wysyła na żądanie główny skład dis Austro- 
Węgier: W. Maagier, Wiedeń, lil 3, Heumarkt 3. 


140 hal. Prospekt 


W Krakowie Reim i Spółka. 


pasieki Antoniego Kraińskiega 
w Jezierzanach ad Czortków, wy- 


syła wyborny, kuracyjny, lipowy miód w ő 


kig. blaszankach wszystko opłatnie po cenie 
7 kor. i miody pitne i owocowe, odszczegól- 


nione na kilku wystawach w 5 klg. biaszan- 
kach w conie od 6 kor. 20 hal. do 6 kor. 
80 bal. 
franco. 


— Cenniki na żądanie bezpłatnie i 
421 13 39 


Koniak 


dobry, silny o wybornym zapachu 
winnym. wysyła w 4 litrowych ba- 
ryłkach pocztą, za zaliczką 12 ko- 
ron opłatnie do każdej miejsco- 
775 Wose: 2 w 


R. Maiti, a © GRY Ib | 


3 


Na Karnawał 


zimna kolacya. 


Pasztet ze zwierzyny do krajania 
pieczony, krążek 1 kg. 3 korony, 

Pasztet z gesich wątróbek, puszka 
funtowa 3 kerony, z truflami 4 korony, 

Szynka westfalsza w pęcherzu na 
surowo do jedzenia 1 kg. 3 kar. 90 h. 

Półgąski na sorowo do jedzenia. 
jak litewskie 1 kg. 3 korony 90 h. 

Kielbasa polędwicowa Da surowo 
do jedzenia, 1 kg 2 korony. 

Rolada z drobin. do gotowania. 
przewyhorna nowość, 1 kg. 3 korony 
20 kalerzy. 

indyki tuczone 10 do 12 koron 
sztuka, Indyczki 8 do 9 koron sztuka 

wysyła 

Dwór Łapszyn 

poczta Brzeżany. 585 8 8 


PY NA JODZIE ZBLIŻA NIBZKIERNYK Oq 


a -Tong  APrOLbOWACB przez am 
Ic) a akllimiią maen e 
B w Paryżu, adoptowane 

przez Formularz ofn 


cialny francuzki, sank- ® 
© 85A  cionowane przez radę (556 B 
Medyczną w Petersburgu. s 


Posiadające równocześnie własn :/śc: Jodu © 
1 żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie jwe 
tkich rodzajach chorób, któr : wy wo- GD 
tuje zarodek skrofuliczny 'puchiiny, zatka- GB 
nie Ł£anałów, humory, etc.) słabości. prze- 
ciw którym, swysła te!azo, jest zupełnie 
bezskuteczna; m Chiorozie (bladaczcej, 


© wLeucorrhó6 (biatycn upiawach), w Ame- 


norrhó6 zatrzymanie zupełne lub częścio- 

we regularności), w Suchotach, w Syfilis 
@ organicznej ete. Ostatecznie podają one 

lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
© czaj silny, do podżywiania organizmu i do 

wzmacniania konstytucyi limfatycznych, = 
słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego % 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, ror 
drzażniającem. Jako dowód czwstości i 
© astentyczności prawdziwych  Piguiek æ 

Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na W 
erebrss i podpis nasz nj- / e 
(B ni: 'ejszy położony u spo- 


g? zielonej etykiety. 
2 _Aptekarz w Paryżu, RUB BONAPARTE, ÅU 
© > WYSTRZEGAC SIĘ PAŁSZERSTW, 


yo 


"Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Nowość 


polecają 


Limler 1 Spółka. 


7 


D.R.F, 
BR" 


Nowość! 
Szczoteczki do zębów hygieniczne „IDEAL“ 


| patent Dra ZIELIŃSKIEGO, dentysty z Warszawy 


|784 3 6 polecają najtaniej 


REIM i SPÓŁKA, Kraków, Rynek 37. 


JDE AL- HYGIENIQUE" 
—— 


4 osób polepszyła swoj? zdrowie 


3 
ri p . ç? 
i takowe utrzymuje przez używanie > 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUWIN'A 


| Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
A miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się $ 
M zastusować prawie we wszystkich chorobach md à 
À nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
À katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet. 
M uruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w g 
© wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemi, złem 4 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 
TE ma 
PIGUŁKI CA UYIN ag do nabycia we 
wazyntłcich większych aptekach świata, á 
w PARYŻU : < 
Faubourg Saint-Denis, 147 


Dla Pań!! Dla Pań!! 


Najlepszym środkiem do pielęgnowania włosów jest rozumnie 
pojęta hygiena t. J}. czystość giowy. Wiosy utrzymano czygio i szcze 
tkowane codziennie, nia wypadają, a więc należy je dwa razy w miesiącu 
zmyć gąbką, zmarzaną w „Schampooing Petrole*, gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają. nie plączą się i nie kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 
dzioń sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym* i wyszczczotknie starannie, 
nabiorą połysku, będą pulchne, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone. 


Prospekta na żądanie! Środek ten prosty i tani poleca Prospekta na żą”aniej 


wszy R. WISKIDA mox 
a 


plac Maryacki plac Maryacki 
Salon fryzyerski. ə NOWOŚĆ: „AENNOLINA” barwi włosy siwe i uzdrawia. 


BAU 21 23 


| Sawy r WC 
LI 
Czytajcie i dziwcie się! 
Fi mz a Wielkiej- 
SE) zb yo A 


tę cenę. 779 38 4 
Przez wielkie korzy- 
stne zakupno jestem w 
możności wysłać za za- 
liczką 8 złr. garnitur, 
który zazwyczaj ko- 
szruje 14—16 złr, Ten 
wspaniały arnitur 
ją ckłada się z 2 wielkich 
MA kap na łóżko i z jednej 
wielkiej kapy na stól; 
jest powabnej barwy 
czerwonej albo zielonej, 
z piękną girlanda sece- 
syjną, z poręczeniem 
hez skazy i kosztuje, 
dopóki starczy zapas, 
tylko 8 złr. (16 koron). 
. „Każdemu kupującemu 
musi ten garnitur sprawić' wielką radość, a kogo nie zadziwi taniość, miech zwróci 
towar, a bez trudności otrzyma pieniądze napuwrót, — Co dzień nadchodzą setki pv- 
newnych zamówień. Pierwszy morzwski dom wysyłkowy 


JULIUS HOITASCH, Hodonin (Góding) Nr 33. Morawy. 


DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na żądanie 


próbki I cennik wyrobów tkackich 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


199 18 50 


Polecenia godne losy Najbliższe ciagnienie | marca, 


Główna wygrana 30.000 K Główna wygrana 30.000 K 
Węgierskie losy czerwonego krzyża Węgier»kie losy Bazylika 
2 ciągnienia rocznie dn 1 marca, | września 2 ciągnienia rocznie dn. 1 marca, I września 
otrzymać można za gotówkę podług dziennego kursu (węg. losy czerwonego krzyża po mniej 
więcej 30 K, losy Bazylika po mniej więcej 29 K), Polecam dalej 237 8 8 
3 losy węg. czerw. krzyża na 28 rat miesięcznych rat po 4 K 


` losów Bazylika „ 34 raty miesięczne 5 5 
losy węg. czerw. krzyża saa: 
5 A Bazylika yz „ 81 ratę miesięczną „ABT 


Wyłączne, niepodzielne prawo gry zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Pierwarą 


ratę należy przesłać przekazem wprost do mnie, poczem kupujący otrzymuje podług przepisów | 


wystawiony dokument sprzedaży i pocztowe czeki na przesyłanie dalszych rat. 


Edward Urban 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Piac 23—25 (w doma własnym). 
Rzetelnych stałych pośredników potrzebuję wszędzie. (eny umierkowane i dobra prowizya 


az 


— jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem 
do nadaniś mdłym znpom, sosom, bigosom, jarzynom it. d, w je 
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 
Kilka kropel wyslarcza. 


kj nabycia we wszystkich handlach kołoniainych, spożywczych 
ain 


we ilaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 
Oryginalne tlaszeczki napełnia się ponownie 


zę DA 


| 
| 


I 
| 
| 
j 
| 


l 


Sobota 25 Luiego 15 


Seminarzystka 


udziela korepetycyi po 2 słr. miesięcz 
Sławkowska 1. 21, p. I, drzwi 7. 


—— 


Instrumenty iiki jc 


Brokhausa do sprzedanią. Boz 


parter na prawo. 81 i 
Q b z dobrej rodziny, w wielin śre- 
so a duim, mająca polecenia |piąkne, 
poszukuje umieszczenia do zarządu dofna, do 
zastąpienia pani, zaopiekowania siłę disiećmi 
t. d A. B. Z, poste rest. Sta uwów. 


i składach aptecznych 


najtaniej. 
U Cr „Iałwłych 


ebznajomiona z manipulacyą biurową, pisząca 
na maszynie, poszukuje odpowiedniej posady, 
Również może przyjąć miejsce kasyerki z kan- 
cyą lub bez. Zgłoszenia pod W. R. przyjmaje 794 4 j 
Administracya „N. Reformy“. 816 2 4 : g p j 
KK 0 0 i a 
Nauka jezyków: włoskiego, an 
gisiskiage i rosyjskiapa. 


Wszelkie tiomaczenia. — Kraków 
Kleparz, Hotel Centralny, Ip., Nr p. 11. 
71 460 


RKSTRAKT ORZECHOWY 


do farbowania siwych wlosów 


wynalazku Juliana Józefowioza, 
perfumiarza z Warszawy. 

s Jest to najlepsza roślinnś farba, którą 

można w przeciągu 10 minut ufarbować 

poniwiałe włosy na kolor ozarny, bra- 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie u firm: J, Hanak i pół., 
Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo 
poth i Spół — we Lwowie u J. Friedrich 
i A, Beacock, ui. Hetmañska Nr. 4, Piotra 
Mikolascha i Ski i u Ig. Jahla, hoś. Europ. 

Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
probne kor. 1'20. 109 3 12 

ułówny skład: z 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska,|l, 2, 


Stelmach 


biegiy w robotach dworskich, poszakuje miej- 
sos. Władysław Klecau, Bogumin l., 
1. 238. 808 2 3 


OBIADY 


smaczne i zdrowe w doran i na miasto. 
Cena przystepna, Pension „Ukrai- 
na“, Karmelioka 40, II p. 435180 


RORY AOC YNA KO 


- 32, kat., woluy, 5 kl. gim. 
Mężczyzna, y"podukirer rach, + gii 
kulet. praktyką sąd i skarb., obznaj. a hipo- 
teką, prowadz. dzienników, ksiąg rach., kore- 
spondencyą i wszelk, czynu. biur., biegły w jęz. 
pol, viem. i ramun, pismo szybkie 1 kaligr., 
poszukaj zajęcia w urzędzie lab biatze w kraju 
lub zagranicą K. Czahernioki, Myślenice, 

586 9 3 


az” 


Ma 


na 


[EMALjJOwWANE/ 
1% NACZYNIA, 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 
banku AUO 
w Krakowie 


kupuje i sprzedaje pod najkotzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, 


ec! 
i 


op ESS ASA 
Milepsze Świ 


tot atg , Lai 


Także czysto niklowe „Berndorf“. 
Wyłączny skład fabryczny 


Tom. Górecki, Kraków. 


Cenniki na żądanie. 19 158 


434 


Miód pszczelny Sman pac: 


kę, kurncyjno-deserowy, bez Żadnych domie- 


szek, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek | 
własnych, już z opłatą poczty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
zlemskich i pasiek Zygmunta Lityńskiege w Sie- 
mikowoach. noczta Słemlkowce. 


wydaje 


eye w Sie | (procentowane Asygnaty kasowa 
nP noaa przyjmuje 
wkładki na książeczki rach. 

bieżąc., 314 4 4 

przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania, udziela za- 
liozki na papiery wattościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakkupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 
-_— kasjowych. | zągaanieznyśdh. - 


VETER 


Koron 


340.000 


ogólna wygrana w 


rocznych 
-cìgognieniaocoh 
Najbliższe już dnia | 
1. marca 1905 r.|' 
Weg. los ozerw. krzyża. | 
| 


ES A dy 


Ożeni się 


kawaler 


handlowiec, intelig., przystojny, lat 28, 
posizdający 6000 złr. gotówki, pragnie 
poznać pannę lub wdowę w celu ma- 
trymonialnym. posiadającą odpalwiedni 
posag. Łaskawe nieanonimowe zjgłosze- 
nia proszę nadesłać: „Matignon: 
poste rest. Kraków, za okakaniem 
kwitu inseratowego. 


Los Bazylika, 
Serbski los państw. (tab.). 
Josziv „Dobrego soroa“. 

Cena wszystkich czterech losów gutówką | | 
4275 K iub na 32 raty miesięczne po 8:5u K. | 
Każdy los zostaje wyciągnięty. 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur” za darmo. 


Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wieder, 
754 l., Schotienring Nr. 25. 44 


|. ZA DARMO 


niklowy Rem. g napisem „System Roskopt Pa- 
tent“ wraz z pięknym łańcuszkiem zł. 170, 
trzy sztaki złr. 6—, sześć estuk złr. 9*—, 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertach bardzo sil- 
nych złr. A75. Stalowe Rem. męskie złe. 285, 


"Z a 


damskie zir. %50. Srebrne zegarki damskie i RZ 
zły 880, męskie złr, 426. Badziki świecące | . 
w nocy złr. 1'35. Bogato ilustrowane cenniki | 


676 darmo | opiatnie wysyla 24 30; Pjgrunujacy skutek! 
S. ZAEN, Kraków. ul. Ploryańska 31. guy, w pudełkach z cygar. Fabryka) Jacobi, 
Mam zaszczyt donieść, że 


lakład rymarsko-siodlarski 


rozszerzyłem tak, że jestem w możności podejnijoWać 

się gruntownych i zupełnych reperacyj powozów." 

G Kilka używanych powozów mam na składzie: © 
Kupuję i przyjmuję w komis. 


Ludwik Makowski 


Szpitalna 32. Floryańskia 6. 


782 3 4 


są 3 r c isp 


Największy Zakład pogrzebowy 


Jana WwW oeo lneg 


Główny skład i fabryka trumien przy mil. św. Tomasza l. 4 (tuż przy Placa 
pańskim). Telefon Nr 651. — Filia ul. Kopernika I. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, sałatwia sam wszystki? fcr- 
malności, uchylające pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również? podojmauja ńę| prre- 
wosa zwłok do wszystkich krajów Muroty. 

Na żądanie spłata w rałaca miasięcznych. _ 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsoa pojedyncze na wieczne | ewy, 
tudzież przyjmnję zwłoki do tymczasowego przechowania ze miernym czypst Wiw 
siącznym, : 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogiuszają, ie sę pk 
wyrób trumion, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie mA fac +. 4 
wykssiałceni«, a tercsamóm i tramien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeder: J» 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 8 


Cze. 


UE 


ni L. K. 


Rządca Drakar 


